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(Nierzetelne postępowanie pismaków rządowych. — 

Dolegać ja  nic powinna zwętpió o sprawie iczoluoyj.)
Warrena, dziennikarz wiedeński, wswedł był 

ta rządów Belcrediego do służby rzą Iow,j , do 
bmra pianowego, i objął był redakcję groszowe
go mibisteijalatrgo p ism a: łPtensr Journal, W pi
śmie tbui przemawiał gorliwie za rozszerzeniem  
autonomii Galicji w dacha federacji, za rozwojem 
narodowości polskiej. Obecnie W a r r e n *  reda
guje Tygodnik politycmy i amieśeił znów* artykuł, 
doradząjący aby Galioii nic nie d a ś , bo Polacy 
myślą jedynie o odbudowaniu Polski itp. Wandę- 
ror zestawia zdania Warrensa ■ r. 1865 i « r. 
1869 w jednej i tej samej sprawie i niemiłosier
nie go smaga. Lecz na co aż 4  lata wstees się
gać, aby wykryć sprzeczność zapatrywań się w 
Jednej i tej samej 9prawie? Wiedeńskie organa mi
nisterialne w sprawie lezolacji galicyjskiej co 
kilka dni zmieniają swe zdanie, według wiatra, 
który z biara prasowego zawieje. W ogóle w i
dać teraz, iż oficjalni dziennikarze otrzymali po 
lecenie odojmywaniu Polakom nadziei, iż uzy
skać zdołają cokolwiek z rezolucji sejmowej. Ofi
cjalni sądzą, że zdesperowani Polacy potem przyj 
mą z  największą wdzięcznością nawet okrawki 
z rezolucji, jakie im łaskawie ministerstwo i Ra 
Ja państwa rzucić raezą.

Dolegaeji naszej trzeba ciągle powtarzać, aby 
się temi machinacjami nie dala zbić z tu ra , nie 
zwatpilą o sprawie rezolucji. Gdyby to uezyniła, 

l 0 delegacji. Wprawdzie nie
u 1 • j  konstytucyjny wybierać osobnej 
komisji do sprawy rezolneyjnej, lecz przekazał ja  
dawniejszej, złożonej z dwóch szefów sekcyj
nych^ i dwóch ministerialnych posłów, a wzmo
cnił ją dwoma nowymi ozłonkami, z któryeh je  
den, dr. Sehindler, znany jest jako antagonista 
Polaków w ogóle, ale do zwątpienia o sprawie 
niema powoda jeszcze, chociażby ta komisja n- 
chwalila nawet odrzucenie całąj rezolucji. Gdyby 
dr. Giskra, łłasner, Herbst i stronnicy ich mogli 
tak postąpić, toby niezawodnie przeprowadzili to 
odrzucenie w komisji i w W ydziale koustyt*- 
cyjnym, które oba ciała uchwalają z natchnienia 
■ nistiów .; A le stan wewnętrzny i zewnętrzny 
pans.WA jest tego rodzaju, iż jakoś się lękają, 
nie m ogąe obliczyć skutków odrzucenia i przeczu
wając, ze mógłby nastąpić zupełny zwrot u gó
ry, w skutek opuszczenia Rady państwa przoz 
delegację naszą.

Jeżeii jest prawdą, iż ministerstwo zmieniło 
Swą taktykę w sprawie rezolucji i porzuciło dro
gę  formalnych kwestyj dlatego jedynie, iż uwie
rzyło oświadczeniu dr. Z iem iałkowskiego, że de
legacja nstąpi z Rady państwa w razie odrzuce- 
oia rezolncyj, (a wątpić o prawdziwości tego 
**ktu nie m ożem y, gdyż mamy wiadomość o 
nim ze źródła, które powinno być wiarogodne) — 
t°  zajściem tem najlepiej określone jest położenie i 
ministerstwa i delegacji, i w ogóle całej sprawy
rezolneyjnej.

Jeśli delegacja jak jeden mąż na tem sta
nowisko wytrwa, jeśli n aw et, w razie przewło
ki lab nieprzyjęcia rezolucji, faktycznie nstąpi 
z Bady państwa, to sprowadzi zupełny zwrot w 
rządzie, zmianę ministerstwa, i rozpoczną się

wtedy ugody na serjo. Wahaniem s i ę , podda
waniem się delegacja nasza otrzymałaby i nadal 
ceni/alistow przy sterze, podobnie jak swem w a
haniem się i poddawaniem przy uchwalaniu kon
stytucji grudaiowej przeprowadziła ich do steru

Korstpondencje Gazety Narodowe].
P a r y ż  dnia 19. lutego.

(Al. W.) Wiktor Hago pisze znanym Swoim 
stylem napuszystym do Am erykanów: „W 18. 
wieku Francja wyzwoliła Amerykę, w 19. Ame
ryka wyzwala Grecję. Znakomita odpłata. Ame
rykanie, wyście nam dłużni ten wielki dług — 
wolności. Wyzwólcie G recję, a damy wam po
kwitowanie. Uwolnić Greśyę, znaczy odpłacić 
Francji*.

Tymczasem powrócił z Aten młody W alew
ski i przywiózł odpowiedź Grecji. Dziś zbiera się 
konferencja dla wysłnehania sprawozdania. G .e- 
cja, mimo oałego oburzenia swej ladnośoi i za
pała wojennego, przystaje na warunki konferencji, 
prawnie nznaje jej wyrok. Ale między nznaniem 
prawnoici czegoś a wykonaniem nzoanego , leży 
przedział niezmierny. O ile więe nastąpi odnowie 
nie dyplomatycznych stosunków Grecji z Tnrcją, 
jeszeze trudno przewidzieć. Zgodzenie się gabi 
netn Zaimlsa, jroboe powszechnego oburaenia opi
nii całej krainy, nie może byó powainem zape
wnieniem pokoju.

Anglia zajęta całkiem ją pochłaniającą spra
wą Irlandji, we Francji zaś czynnie bardzo cho
dzą około stłumienia wszelkiej wolności słowa na 
zebraniach publicznych. Minister spraw wewnętrz
nych de Foroade wydał okólnik do prefekta S e 
kwany (podaliśmy jnż w Gazecie Nar. ten okól 
nik ; p. r.j

Rząd mocno się myli, sądząc, że bez wolno
ści słowu mocniej poprze swoich kandydatów do 
Ciała prawodawczego. Przy wyborach 1863 r. 
całe opozycyjne dziennikarstwo porozumiało wię 
i wspólnie stawiło kandydatów i ich popierało. 
Wtedy kandydatura dziennikarstwa postępowego 
stanęła do walki z kandydaturą rządową. I dziś 
Deleclnze, wytrwały bojownik zasad 1793 r., 
proponuje ten sam tryb wyborów i do niego za
chęca wyborców. Jednak nie wszystkie skrujue 
dzienniki na to się zgadzają. Wedle nieb, czas kan
dydatur dziennikarskich jnż minął, dziś dzienniki 
mogą popierać tylko tę lab ową kandydaturę, 
stawiacie zaś ich należy do samych wyborców, 
bo ci łatwiej wiedzą, kogo z niezależnych można- 
by przeprowadzić w tym lab owym okręga w y
borczym. Dzienniki sądzą tylko, „by zawsze przy 
drągiem glosowania wszystkie odcienia gknpiały 
swe głosy na kandydata, mającego ich najwię
cej przy pierwszem głosowaniu*. Jeżeli zatem  
wybory będą zależały od wcielenia tyeh dwóch 
prawideł w życie , wtedy żadne zgromadzenia, 
wysuwające naprzód mówców ludowych, nie bę 
dą stanowczo wpływać na mandaty — zależne w 
takim razie od porozumienia się mających wpływ 
stanowczy na licznych wyborców. W takim razie 
rząd tylko się  skompromituje.

Na Zachodzie od bardzo niedawna wszczął 
się dość znaczny rnch między uczonymi geogra

fami. Od dawna ogłoszony był za niebosz
czyka dr. Livingstone, jeden z najsławniejszych 
badaczów Afryki środkowej, którą przebył nieraz 
w różnych kierunkach. Żałowano go powszechnie. 
Nagle rozniosła się pogłoska, że on żyje i wra
ca. W zbogaciwszy naukę najpiękniejszemi odkry
ciami, poznawszy indy najrozmaitsze, żyjące do
tąd nawet w kanibalizmie, wraca do Londyna. 
Paryzka akademia nank na ostatoiem swem posie
dzeniu wybrała go na czlonka-korespondents w 
oddziale geografii. W Zanzibarze zaś uwięziono 
mnrzyna, który pnścił w obieg bąka o śmierci 
Liringstona.

Znowu powstają narzekania na pana Nieu- 
wokerke, zawiadowcę galeryj Luwru. Dnia 1. 
stycznia wyniesiono znakomitą świętą rodzinę 
Murilla, braknje 27 obrazów szkoły flamandzkiej, 
a jednak pan Nienwekerke tłnm&ezy się tylko 
w roałero kółkn cesarskiem , nie nważa nawet 
za stosowne, w dziennikn rządowym dać objaśnie
nia na zarzuty, każąc wynosić śliczny dzbanek 
Benveniita Celiiniego. Praw da, że cesarz sam 
tylko odpowiedzialny jest za to , i cesarz, wedle 
zapewnienia Ronbera, zdolny ponosić wszelkie 
ciężary rządu. Po cóż ma p. Nienwekerke za- 
dośćczynić wymaganiom powszechność! i oga- 
łacać ściany sw ego pokojn tab zdejmować ze 
strych a obrazy, o któryeh znawcy powiadają, te  
gą'znakomite, i ostawiać w galerjach T

Zresztą pan Ronber zajęty mocno teraz 
swojem dziełem „Historja opinii powszechnej* (U- 
ttoire de Copinion publique), które wkrótce się oka
że. Ma to być bardzo piękne wydanie co do 
draka, papierń i taniości, ale dalekie do piękna

[tod względem prawdy i ooeniania objawów spo- 
ecznego życia.

Publiczne wykłady coraz więcej zajmują Pa- 
ryżanów. Farre za dwa wykłady dla Stowarzy
szenia filotechnicznego zebrał czystego zyska 570  
franków. Towarzystwo to zajmnje się urządza
niem bezpłatnych wieczornych wykładów po ró
żnych dzielnicach miasta i daje wyrobnikom mo
żność oświecenia się choć w części.

Na Bal warze kapucynów przedonegdaj Edmund 
Dooay mówił o ruchu myśli franeuzkiej w pi
śmiennictwie, a Dumas syn o nowoczesnej po
wszechność!. Kto zna pisma ostatniego autora, 
ten jnż zapewne zgaduje, jak piękną wymową 
były wypowiedziane jego myśli, choćby nie no 
wego nie zawierały.

W kościele ks. Pressense miał kazanie „O 
wolności tayśli, zdobytej przez ewangelię.* U was 
wydałoby' się dziwnem podobnej treści kazanie, 
w Paryżu ściągnęło ono licznych słuchaczy. Tu 
inne obyczaje. Ot np. wziąść teatry : w jednym 
miesiąca stycznia same tantjemy autorów dra
matycznych wynosiły 176.000 fr., a w grndnin 
156.000 fr.

Czynności Rady państwa.
Znowu zaczynają Niemcy krzątać się około 

zawiązania nowego jakiegoś klubn. Ma on na
zywać się klubem „połączonej lewicy.* Człon
kowie jego przyjęli ten sam ogólnikowy program 
co klab Rechbauera.

W regulaminie kluba znajduje się ncstępnją- 
cy punkt: „W iększością głosów uehwala klub, 
że jakiś przedmiot ma stać się kwcstją kin 
bową.

„Każdy członek ma obowiązek głosow ać..w 
kwestjaoh 1.łubowych z klubem. Kto inaoi.ęj g ło 
suje, nważa się sa występującego tk lnba, iprze- 
wodnioząoy ma prawo wezwać go «o w ystą
pienia.*

O ten szkopnł niezawodnie rozbiłby się 
wkrótce klnb znowu, gdyby nie zaradzono temu 
orzeczeniem, iż jeżeli który z  członków *  klu
bie z góry zapowie, że inaezej będzie głoeował, 
to wolno ma głosować w Izbie inaczej jak w 
klnbie uchwalono, bez obowiązku występywania.

Przegląd polityczny.
A u str ja  i W ę g r y . W niedzielę odbyło się 

w Peszcie w dzielaioy Theresieustadt zgromadze
nie przedwyborcze,, na którem rozwijał swej pro 
gram minister Gorore. Zgromadzenie te o tyle 
jest ciekawszem od  lieznyeh innych , odbywają- 
cyet się obecnie we W ęgrseet zgromadzeń tego 
roazajn, że miało aa cela pozyskanie nan< 
wo dli stronniotwa deakistowskiego żydów , któ 
rzj najliczniej zamieszkają tę dzieinieę stolicy  
Węgier. Zwołany bowiem przez ministra BdtYósa 
kcugrei żydowski mocno zaekwiat sympatjami 
żydów węgierskich dla polityki deakistuw w  K ra
tek czego minister Gorore bardzo mało miał 
szans ponownego wyboru w okręga wyborezym  
Theresienstadt. Ogólnie w różą , że pokona go  
Jokai, ze stronnictwa lewicy. W mowie swej po
łożył głównie naeisk na realne reznltata, jakie do
tychczas odniosła polityka Deaka, i jaskrawemi 
barwami odmalował niepewność i mglistość dą
żeń stronnictwa lewicy. Mowa miała na słucha
czach wywrzeć bardzo korzystne wrażenie. W 
sgromadzeoin wzięło udział okołu 20.0UO osób.

B e lg ia . Jndep. belg* zejuoje się ostatnią u- 
onwałą, zapadłą w  belgijskim senacie. Rzeczo
ny dziennik kładzie szczególny nacisk na to, że 
gdyby nie n iesłasm e napady pra?y franeazkiej, 
senat nie byłby tak zgodnie głosował te  przed
łożeniem rtąduwfrm W ielo członków senatu 
stanęło po stronie nstawy jedynie dlarego, że 
nie chcieli ściągnąć na siebie zarzntn, jakoby się 
cofali .przed oszczercami i napastnikami wolnej 
Belgii.* Ostatnią tę nwagę trwydaimąją najlepiej 
rozprawy w senacie, gdyż wszyscy mowoy nad
mieniali o zarzutach, czynionych Belgii przez or
gana rządu franenzkiego. Szczególnie pierwszy 
mówca, Msłlon położył nacisk samodzielność i 
nietykalność belgijskiej autonomii. „Belgia, mówi 
on, będzitd la  Francji przyjaźnie usposobioną, lecz 
mimo tomnsi ona strzedz swej narodowości i ne
utralności. Utrzymanie zupełnej nentralności B el
gii wymaga, aby pod względem materjalnym nie 
oddawano tego krajn na pastwę ani Francji ani 
Prosom. Dlatego głosować będę za wniesioną 
przez rząd nstawą kolejową.* — Prezydent ga 
ometu Frćre Orban przerwał poprzedniemu mów
cy okrzykiem: „I my zgadzamy się z pa&skiemi 
r ogląda mil* W tym samym dnchn zabrał następnie 
gtos sam prezydent gabinetu.

Lutne karty z pamiętnika zbiega ze Sybiru.

(C ię g  da lszy .)

Miasto Tiumeń jest jednym z trzech g łó 
wnych handlowych punktów Syberji, a ztąd w 
porównaniu z inuemi powiatowemi miastami da
leko większe i piękniejsze. Tatarzy, zamieszkują
cy ten powiat w dość znacznąj ilości, zwią go 
Czengiz-tora. Osobna ta nazwa świadczy o jego 
starożytności — i rzeczywiście Tinmeń jest jedno 
z najstarszych miast Sybira. Przybywającemu od 
zacbodn przedstawia się dość korzystnie, osobliwie 
te  wzgórzów, które wznoszą się łagodnie do nie
zbyt znacznej wysokości o pół mili na zachód. 
Najbardziej zaś uderza oko siedm cerkwi, między 
któremi są dwa podobno monastery. Białe mory 
> świecące ich kopuły wznoszą się wysoko nad 
poziomemi domkami, które w liczbie do J.000 
**jmują wązki pas półmilowej niemal przestrzeni, 
c*ągiiący się z połndnia na północ. Wszystkie dorny, 
prócz murowanych zabudowań rządowych i do Su 
kamienic prywatnych, s ą  drewniane. MięJzy kamie
ńcam i jest jedna piątrowa, która wykwintnym **y 
len,, sebludnością i pięknością zwraca na siebie 
11 wagę przechodnia obcego. Właścicielem tego 
P&Ucykn, przypominąjącego willę w włoskim gn- 
^ •c, jest były arzędnik policyjny niższego rzę-

którego nazwisko atoli wypadło mi jnż z pa
mięci. A szkoda, bo wartoby przecież podać do 
Pnblieznej wiadomości imię człowieka, co orygi
nalnym i Moskwę doskonale charakteryzującym  
sposobem przyszedł do posiadania dość znaczne
go majątku. Zapomniawszy tedy imię, opowiem 
przynajmniej sposób Sw  cudowny.

Otóż trzeba w iedzieć, że tiumeńscy knpcy 
padzwyczaj są bogaci. Ogromny handel skórami 
1 herbatą przysparza im rokrocznie bajecznych 
8Qm i pozwala dogadzać wszelkim swoim fanta
stycznym zachciankom. A mają ich — jak się 
et wo można domyśleć — dosyć, bo o ile są bo- 

£*ei, o tyle też są i próżni. Wyżsi nrzędnicy

miasta ciągną z nich wprawd/ie wszelakie ko
rzyści, ale zarazem i pogardza ą n im i, jakoby 
niższymi od siebie. To też każdy kapieo uważa 
się za uszczęśliwionego, jeśli potrafi wciągnąć 
do swego domu kogokolwiek z błahorodnych (do
brze urodzonych). Wprawdzie ndaje mu się to  
najczęściej tylko z wszelkiego rodzaju gryzipiór
kami, ale on i z tego kontent. I truduoby zaiste 
orzec, co go więcej zmartwić potrafi, czy to, te  
sąsiad jego kupiec zyskał na Irbitskim jarmarku
0 20.000 rubli więcej od niego , czy też t o , te  
miał na obiedzie u siebie zaeiedatela sądu z*e® ‘ 
skiego, podczas gdy on mógł się wykazać tylko 
sekretarzem sprawnika...

Otóż nasz nrzędnik policyjny, kwartalny nad^ 
zieratel po randze, był jednym z takieb, co to żyli 
z kupcami za pan brat. Dostało mu się wpraw
dzie nieraz za to od gorodniczego, ale snać nie 
robił sobie nie z tego. Był młody, lubiał się ba
wić, a pensji miał tylko 10 czy 12 rubli miesię 
cznie, więc myślał sobie: Dlaczego się nie mam 
weselić, kiedy poją i karmią darmo?... Nadszedł 
jarmark. Główną pasją knpców tiumeńskieb, jak
1 w ogóle wszystkich moskiewskich, jest gra ha- 
zarduwna. Grają też podczas takiego jarmarku 
szalenie, a piją przytem jeszcze sza leniej. Nasz 
nadzieratel pil wprawdzie z nimi eiampantekoje i 
maderu, co się wlazło, ale nie grywał. Gdzież je
mu z mmi było grać w eztosa , kiedy te jnchy 
stawią n a  jedną kartę nieraz po 1000 i więcej 
rubli!... Widząc więc niekompetentność swoją 
do gry, byj jednak na tyle nprzejmym, iż przy- 
siadywal się zawsze do bankiera i wyręczał go 
w wypłacie przegranych i w odbierania wygra
nych, t. j. pełnił obowiązek kasjera. I cóż po
w iec ie? — po 3 czy 4 jarmarkach podziękował za 
nrząd, wybudował najpiękniejszą w mieście kamie
nicę, którą szacują na 10.000 rnbli, i zaprzestał 
bywać n knpców !

Z tego zdarzenia, zresztą autentycznego, mo
żna powziąć wyobrażenie o wysokości stawek 
przy grze knpców i o kolosalnej a przytem spry
tnej kradzieży urzędnika.

Osobliwości Tinmeń niema żadnych, któreby

można podziwiać i opisywać, tem bogatszy zaś 
jest według mniemania mieszkańców skarbiec du 
top czyli gminy miejskiej, niedostępny rozumie 
się dla profanów, a mieszczący w sobie tylko 
^ .  pokrytą aksamitem, zbudowaną umyślnie 
dla dzisiejszego cara, gdy tenże podczas podróży 
swojej na Sybir przejeżdżał przez Turę. Wów 
czas był on dopiero następcą tronu.

Trzeoiego dnia po przybyein do Tiamenia, 
wyprawiono nas. jak już m ówiłem , do Omska, 
położonego o 800 wiorst dalej na wschód. Za 
przewodnika dano nam jednego tylko żołnierza, i 
to bez broni. Na piąty czy szósty dzień mie
liśmy przyjść na dniówkę do miasteczka W., 
gdzie był zwyczaj zamykać takieb jak my po
dróżnych, do więzienia, nie zważając na to, iż 
po wsiach pnszczano nas samopas praw ie, i że 
jako rekraci nie byliśmy więźniami. Dziwnem 
nam się wydało takie sprzeczne postępowanie i 
byliśmy z niego tem bardziej niezadowoleni, 
żeśmy odwykli jnż byli trochę od mnrów i po

vKi- -ty n.‘® bardzo nas nęcił.
się w ięe do W. i widząe już o 

wiorsi kilką czerwony dach i białe mnry Nurmj, 
powiatowej, owładnęło nami nieprzyjemne jakieś 
ac*n®,e.» łagodzone chyba tylko myiślą że dłażej 
nad dzień nie będzie trwała nasza zgryzota.

Jeżeli już we wszystkich miasteczkaeh i mik 
gtaoh moskiewskich więzienia i cerkwie na pier
wszym stoją planie i najpierw aderzają wzrok 
przechodnia — to po miastach sybirskieb one 
wyłącznie zwracają na się  uwagę. Przy nich 
wszystkie inne zabudowania maleją i n ikną, co 
dziwnie uzmysławia dachowy stan tamtejszego 
społeczeństwa, w którem fanatyzm i despotyzm  
górują nad wszystkiem, a nie cierpiąc nic równe
go sobie, druzgocą wszystko, Inb do uległości i 
uniżenia przed sobą zmuszają.

Próez dwóch murowanych cerkw i, których 
budowa łączy w sobie tyle różnorodnych pier
wiastków, iż trudno by ją  było podciągnąć pod 
jakisolwiek ze znajomych rodzajów styla, i ogro
mnego więzienia, wznosząoęgo się zaraz od 
wchodu po lewej stronie drogą w nuesłoozkt W.

nic nie zajmuje oczu widza. Chcąc nie chcąc 
cała uwaga jego przy wstępie musi się zwrócić 
kr tym trzem budynkom i być poddaną jedynie 
ich wrażeniom. Można sobie więc wyobrazić, z 
jakiem usposobieniem wchodzi się do miasta, 
gdzie podobne godła najpierw myśl zajmują i 
tych aczuć stają się przyczyną, jakit widok środ
ków ujarzmiania Człowieka zwykł obndzać w  pier
si każdego.

Przy wspomnianych budynkaob drewniane 
domki mieśeiny wyglądały zdała jak kupki mró- 
wisk lub mogiłki. W szedłszy na jedną z kilka  
□lic szerokich, trawą porośniętych i przecinających 
się wzajemnie jak krata, zdawało się , że się 
jest gdzieś na niemym cmentarzu azjatyckim, — 
tak mało tam ruchu i życia. Pominąwszy nawet 
wpływ owego  dla miasteczka niekorzystnego wrŁ 
żenią, jakie wywoływało zaraz na wstępie w ię
zienie, zewnętrzna fizjonomia jego  miała sami 
przezsię coś wymuszonego i nienaturalnego Je
den rzut oka przekonywał cię dostateczaie że 
ta budowano wszystko po ukazu; widziałeś pra
wie, jak tam gdzieś na rynku n« wysokiem  ra 
sztowauiu stał podczas pierwotnych roDót budo
wniczy rządowy z kontem i nlanem w ryku i 
krzyczał cc obwiła na robotników Pa form* -  

pa formie !
Myliłby się bardzo, ktoby chciał sądzić c 

miasteczkach syberyjskich weałng naszyob Jak 
w klimacie, głebie, powierzchowności kraju, w 
ludziach i obyczajach — tak też w mieszkaniach, 
siołach i miastach zachodzi tu wielka różnica. 
Zamieszka ąc rozległe równiny i posiadając mnó
stwo nieużywanej ziemi, Moskal a tem bardziej 
Sybirak lubi przestronność. To też miasta i wsie 
tamtejsze nie tworzą Uciśnionej*" gromady m ie
szkań i zagród, lecz źazwyezaj leżą szeroko roz 
postarte na stepie Inb na równinie.

Pojedydoae domy lub chatki stoją odrębnie, 
ogrodzone dokoła płotem lub parkanem, i zajmu 
ją tyle ziemi, te  n nas m ogłyby aie pomieśek 
trzy Inb cztery zagrody ua takim kaw*ałku. Urzę 
dowy atoli porządek budynków mieszkalnych i 
wybitny ięh podział na kwartały (di.emioej, świad
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Na samym wstępie oświadczy! on, że „jnż 
dawniej rząd belgijski zawiadomił Francję o praw- 
dopodobnem zlaniu się kolei, przeciw czemu Fran
cja nie myślała reklamować. Mimo to denuacjują 
Belgię, jakoby ona słuchała teraz wrogich pod
szeptów. Jakto moi panowie, moglibyśmy dopu
ścić aby nikczemna intryga szkodziła naszym  
wolnym interesom? Nie znam hr. Bism»rka, wi
działem go tylko raz, otoczonego tłumami, i to 
przypadkiem w  jakimś pałacu, bismarka znam 
więc tylko z bistorji, i ten Bismark miałby jak 
tchórz stawać poza naszemi plecami, aby przy 
naszej pomocy kuuć zaczepne plany przeciw Fran
cji! Neutralność Belgii, kończył minister, musi 
być zachowaną. Obowiązkiem naszym strzedz 
zawartych traktatów, i nie dopuścić aby nie po
sądzano nas o prowadzenie niegodnej polityki 
wobeo francnzkiego narodn."

Przeciw ustawie zabrali głos Hoffschmidt i 
Auetham, lecz uwagi ich nie zrobiły żadnego wra
żenia, gdyż minister sprawiedliwości zbił je do
statecznie.

Wypada ta jesze nadmienić, że Journal offi- 
ciel nie wspomina ani o głosowania w belgijskim  
senacie, ani o oświadczenia ministra Frere Orba- 
na Jeden tylko Public widzi w słowach prezyden
ta belgijskiego gabinetu zupełny odwrót- My nie 
możemy dostrzea* tego odwrotu.

Francja . Odwrót dzienników francuzkich, 
zapowiedziany wczoraj na tem miejscu, stanic się 
powszechnym, gdyż jak brukselskie telegTamy do
noszą, senat belgijski przyjął 56 głosami prze
ciw 7 ustawę, tyczącą się konsensów Da koleje 
żelazne. Niektórym zdaje się, l e  król Leopold, 
nie cbcąc drażnić Francji, nie da sankcji tej n- 
stawie, lecz wedlng naszego przekonania przypu
szczenie to niema najmniejszej podstawy, gdyż mo
narcha tak konstytucyjnego krajn jak Belgia, nie 
zeobce o b arn  ś  prseeiw sobie oałego narodu. 
Francja będzie zatem musiała przyjąć owe w y
jaśnienia, które jej poczynił rząd belgijski, bo w 
obecncm położeniu wojny t  swą sąsiadką toczyć 
jej nie wolno. Gwałtowną polemiką w dzienni
kach chciano przestraszyć Belgię — lecz gdy na
pady nie skutbiją, trzeba się wycofać bez szwan
ku. W każdym jednak razie między B elgią a 
Francją pozostanie punkt sporny, który bynaj
mniej się nie przyczyni do nspokojenia strwożo
nych umysłów. W razie jakichkolwiek zawiktań, 
pnnkt ten może być zawiązkiem krwawej kata
strofy.

Rząd belgijski znalazł niemałą podporę w  
dziennikach angielskich, które od samego począ
tku stanęły per stronie Belgii, dając do poznania, 
że Europa me dopuściłaby pokrzywdzenia Belgii.

Kreuztty. cieszy się, że dzienniki franeazkie 
posądzają Prnsy o agitację w Brukseli, i powia
da, że pochlebia to Prusom, gdy im przypisują 
tak wielkie wpływy.

Sitcle donosi, że panowie Favre, Carnot, 
Pelletan, Picard i Garnier-Pages wystąpią w Pa
ryżu jako kandydaci do Ciała prawodawczego. 
Zdaje się w ię c , te  stronnictwo demokratyczne 
zamierza nie popierać więcej dawnych swych 
ulubieńców jak OHm er, G ueronh, Darimon 
i Thiers.

Zdaje się sprawdzać wiadomość, podana 
przez la  Patrie  o przyspieszeniu wyborów we 
Francji. Sprawozdanie budżetowe ma być przed
łożone Ciatu prawodawczemu około 8. marca, 
a około 20. kwietnia spodziewają się zakończe
nia posiedzeń. Tak więe nowe wybory mogą na
stąpić jeszcze w ciągu maja b. r. Nowych w y
borów oczekują z niemałą ciekawością tak zwo
lennicy pokojn jak i ich przeciwnicy. Drndzy, 
mówi jedeu z paryzkich dzienników, spodziewa
ją  się ciekawych wyjaśnień ze strony marszałka 
Niela, a to przy rozprawach nad tegorocznym po 
borem, który opozyc,a chciałaby zmniejszyć na 
80 tysięcy ludzi, podczas gdy rząd projektuje 
jak  dawniej 100 tysięcy. Opozycja chce przy 
tej sposobności walczyć bardzo racjonalną bronią. 
Jeśli pokój jest w rzeczy samej tak trwałym,

ozący jasno o żelaznej woli kogoś co je wznieść 
rozkazał, a nic o swobodnej chęci ty c h  co bu
dowali — czyni ich widok ponurym i odstrasza
jącym  i nadaje im wybitną cechę jakiejś jedno
stajnej, sennej i martwej nieruchomości. Najbar
dziej daje się to spostrzegać w osadach Moska
li w Syberji, którą od trzech wieków dopie
ro na rozkaz carów zalndniają. Tu w szystkie o- 
brazy odznaczają się, że tak się wyrazimy, na 
macalnym kolorytem niewoli.

Przechodząc ulicami W ., bardziej jeszcze  
pełnemi knrzu jak droga z Tiumenia, do kance- 
larji naczelnika roty inwalidów dla wypełnienia 
niektórych formalności, nie spotkaliśmy ani ży
wej duszy. Całe miasto zdawało się wymarłe, 
niby we śnie pogrążone. Bo też i dzień był 
skwarny; rzekłbyś, że powietrze napoiło się  spie
kotą. Jakaś dziwna ocięża łość, przesiąkająca 
niejako całą przyrodę, udzielała się także w szy
stkiemu co w niej żyło. Po nlicacb witały nas 
tylko psy leniwem naszczekiwaniem, nie ruszając 
się nawet z legowisk przed wrotami. Zresztą i 
we dnie mniej skwarne nie w iele więcej rucha 
możnaby tn napotkać. Miasta sybirskie ożywia
ją się tylko w dnie targn — w innym zaś cza
sie są tak puste, jak stepy, na których szeroko 
się zwykle rozsiadły.

Stanąwszy u malowanych na czerwono wrót 
więzienia, dokąd nas zaprowadził przewodnik po 
załatwionych u naczelnika formałoośoiach, radzl- 
śmy byli niewymownie, że_ przecież odpoczniemy 
po npale i znoju — chociażby nawet w cienia 
murów więziennych.

Ledwośmy weszli za wrota, obskoczylo nas 
natychmiast kilkn żołnierzy od straży więziennej 
i okazało najżywszą chęć przeszukiwania naszych 
tłumoczków i waliz. Sprzeciwialiśmy się temu 
energicznie. Posłano po dozorcę. Dozorca będąc 
na szczęście Polakiem, i jak się okazało, niezłym  
człowiekiem, nie dopuścił kłótni i kazał nas bez 
rewizji odprowadzić na czwarty korytarz w ię
zienia.

Korytarz ten mieścił się na trzeciem i naj- 
wyiszęm  piętrze zabudowania i był w dwóch

j«k to utrzymuje rząd, to czemuż zwiększać cię
żary, przygniatające ludność? Cóż na to powie 
marszałek Niel ? Po stronie opozycji iest zupełna 
słuszność, gdyż uzbrojenia postępują dalej w dość 
wielkieh rozmiarach. I iak urzędowy Monitor 
armii doniósł temi dniami, że dekretem ministra 
wojny została przywrócona do właściwej siły ko
menda pociągowa armii, tj. że z pięciu szwadro
nów zrobiono naraz trzy pułki. Równa to się 
przeprowadzeniu pociągów ze stopy pokojowej na 
wojenną. Pociągi jednak w linii na stopie poko
jowej liczą po 5 szwadronów, 24 kompanij i 6 
plntonów zaśzeregowyeb. Zdaje się więc, że wspo- 
mniony dekret dotyczy tylko części pociągów, 
kiedy w nim mowa jedynie o szwadronach. N ord  
cytując tę wiadomość, dodaje: „Widocznie jest
to uzupełnieniem uzbrojeń na stopę wojenną.14 
Prócz tego  w chwili obecnej organizują z naj
większym pospiechem gwardję ruchomą w okrę
gu wojennym L ille, to jost w oałej północno- 
wschodniej stronie Francji. Spór z komisją bndże- 
tową o pensję oficerów tejże gwardji, został roz
strzygnięty na korzyść ministra wojny.

R zym . Do Czatu piszą do Rzymn pod dniem  
14. bm.: Dnia 11. bm. dokonała żywota w klasztor- 
kn oazyiianea w Rzymie matka Makrena Mie- 
czysławska, znana całemn światn ofiara moskiew- 
sKiego prześladowania. Dzieje tej męczenniczki 
szyzmy dostateeznie są znane krajowi całem n, 
bym je powtarzać potrzebował. Ksieni bazylianek 
była w stolicy światu katolickiego żyjącem świa
dectwem tych mikołajowskieb okrucieństw, jakie  
jednak za rządów liberalnego Aleksandra II. o 
wiele jeszcze zwiększonemi zostały. Do ostatniej 
chwili matka Makrena przechowała w sercu ży
wą miłość prześladowanej ojczyzny, a oddalenie 
od niej i wpływy miejscowe jej pobytu, me zdo
łały w seren jej stłumić tego ognia świętego.

Margrabia Banneville ma nareszcie jntro zio- 
ły ó  ortędownie listy swoje wierzytelne Ojea św. 
Miewał on temi dniami częste rozmowy z kardy
nałem Antonellim, któremu udzielił nową depe
szę margrabiego Laralette. Minister franenzki 
spraw zagranioznyeh wyraża w niej serdeczne 
zadowolenie rządu swego t  przygotowań do so
boru, jak ie na tak wielką skalę odbywają się 
w Rzymie, i oświadcza gotowość przyczynienia 
się, o ile to w jego m ożności, do pomyślnego 
skntkn tego walnego sejmu powszechnego ko
ścioła, rozciągając nad nim opiekę, zapewniającą 
jego bezpieczeństwo. Atoli rząd cesarski powi
nien mieć jednocześnie na względzie dobro du
chowieństwa francnzkiego, oraz własne, i usuwać 
wszelkie pozory do religijnej agitacji i rozdwo
jenia w łonie samego duchowieństwa. Spodziewa 
się przeto, iz Stolica apostolska zechce się prze
jąć słusznością jego pobudek i wykluczyć cał-

I kowicie z programa soboru kwest je drażliwe i 
niewczesne, których poruszenie stałoby się pod
nietą do niesnasek, mianowicie zaś punkta spor
ne, względem których stronnicy gailikanizmu i 
zwolennicy romanizmn dotychczas zgodzić się z 
sobą nie mogą, nadewszystko zań kwestję praw 
organicznych i nieomylności papiozkiej. Niewia
domo dotychczas, co sekretarz stano odpowie
dział na depeszę margrabiego Lavalette, ale tak 
śmiałe i bezpośrednie wnuęszanie się rządn fran
cnzkiego do rzeczy, stanowiących samą treść 
przyszłych obrad soborn, niewymownie zasmuciło 
i oburzyło dwór rzymski.

Ogólne niepewne położenie Europy i prze
widywane powszechnie starcia mocarstw ntrzyn u- 
ją mieszkańców pałacu Farnese w ciągłym  sta
nie wzruszenia i niecierpliwości. Franciszek II. 
spodziewając się wkrótce wielkich wypadków, 
okłada się z jednym z najpiorwszych domów 
bankierskich w Londynie względem pożyczki, 
która mn dozwoli przygotować się na wszelką 
ewentualność. Pożyczka ta zabipotekowaną bę
dzie na dobrach majoratu Farnezów , dziedzi
czonych, jak wiadomo, przez Burbonów neapoli- 
tańskich a położonych w teraźniejszych posia
dłościach papiezkich. Aby pożyczkę tę zaciągnąć, 
kroi Franciszek wyrobił breve papiezkie, bez

trzecich częściach niezamieszkały. Zająwszy tam 
najdogodniejszy numer (komnatę), zakrzątaliśmy 
się najprzód około obmycia twarzy, oczu i w ło
sów zaprószonych — a potem dopiero pom yśle
liśmy o posiłku, którego potrzeba dawała się 
czuć potężnie po 19-wioratowym pochodzie.

Pokrzepiwszy trochę siły, wszyscy towarzy
sze ukladli się pokotem do spoczynkn na tapcza
nie zielono pomalowanym, ciągnącym się pod 
oknami wzdłuż całej komnaty, i posnęli wkrótce 
głębokim snem znużonych; ja  zaś, chodząc po 
komnacie i podziwiając wzorową czystość, 
która mnie tak tn, jak i w calem więzienia nde- 
rzyła, rozmyślałem nad prawdą przysłow ia: Nie 
taki djabeł czarny jak go malują.

I w rzeczy samej, zbliżając się do W., oba
wialiśmy s ię , aby nas nie zamknięto do bra 
dnej ciemnicy, pełnej różnorodnych owadów, 
śmieci i p ln gastw a; tymczasem przeciwnie, za
prowadzono nas do mieszkania, które się nam 
wydało pałacem, dzięki nprzedzenin.

W ięzienie to, niedawno jak widać zbudowa
ne, jaśniało jeszcze całym blaskiem nowości mo
skiewskich zabudowań rządowych, gdzie powierz
chowna czyatość i wytrworność biorą górę nad 
mocą i trwałością. Podłoga, pomalowana na kn- 
rytarzach na żółto, a po komnatach na czerwo
no, szkliła się jakby woskowana. Zielone sosno
we tapczany nie odstręczały brudem znużonego 
i chcącego na nich spocząć, jak po innych w ię
zieniach — a ściany białe z czarnemi u dołn ob
wódkami nie nosiły na sobie jeszcze tych śla
dów, jakie dają się w idzieć po dlaższem używa
nia w zabudowaniach, przeznaczonych na cel po
dobny. Powietrze nawet, aczkolwiek tchnące tro
chę terpentyną i sosnowem drzewem, nie prze
siąkło jeszcze tym odrębnym i nieprzyjemnym  
zapachem, który daje się czuć tylko po w ięzie
niach. Wprawdzie nie pozwolono nam wychodzić 
po za mur, otaczający więzienie dokoła, wąt
pię jednak, aby przy takiej spiekocie wzięła ko
go chętka pójść na przechadzkę, gdyby nas na
wet byli rozstawili i po kwateraeh. (C. d. n.)

którego majorat Farnezów żadnym długiem ob
ciążonym być nie może.

W wojsku papiezkiem zbiegostwo trwa c ią 
gle, i zajścia między żołnierzami różnej uroni i  
narodowości są częste. Komitet katolicki belgij
ski, który werbował ochotników i znaCane zbie 
»i»ł składki, po rozwiązania się swojom w sknt
kn nieporozumienia z ministerstwem broni w  
R zym ie, wezwany ztąd został do powtórnego 
działania, i obiecano nczynić zadość we wszyst- 
kiem jego domaganiom się.

W Civitella koło Subiaco poddało się w ła
dzom papiezkim czterech rozbójników z bandy 
Foutany, która porażona przez wojsko włoskie, 
schroniła się na terytorjnm rzymskie.

W s c h ó d . Z Konstantynopola telegrafują pod 
dniem 21. Intego, że wszyscy kandyjscy powstań
cy poddali się jUź władzom tureckim. Myśmy 
sądzili, że jaż od tniesiąoa niema na Kandji 
ani jednego uzbrojonego Greka, a tymczasem  
wspomniany telegram, donosząc nam o poddania 
się rewolucjonistów, każe nam temsamem przy
puszczać , że powstanie na Krecie trwa ciągle, 
cheć może nie w takich jak dawniej rozmiarach. 
Z tego samego źródła dowiadujemy się dalej, że 
Grecja, nie jest tak spokojną, jak o tem sądzą w 
Europie. Czy tylko owi rozbójnicy, o których 
donosiły ateńskie telegramy, nie są przypadkiem 
powstańcami, niomogącymi się pogodzić z poli
tyką nowego gabineta?

Imparcial, wychodzący w Smyrnie, donosi, że 
gnbernator Archipelagu, Aehmet Kajserli, obsa
dził za pomocą eskadry dnia 11. bm. największą 
wyspę z grnpy Sporadów, nazwiskiem Symi, gdyż 
W ysoka Porta zamierza z powodn nsprawiedli 
wiunycb skarg, odebrać tym wyspom przywileje 
samorządn.

Piszą z P aryża , że pogłoski o nocio m o
skiewskiej zawdzięczają swe istnienie pogadance, 
którą Goretaków miał z pewnym greekim dyplo
matą. Książę oświadczył owemn dyplomacie, że 
kwestjf wsohodniej nie można nważać za zała
twioną, na krótki czas ustąpiła ona tylko z sze
regu spraw, zajmujących nwagę Enropy. Zara
zem wynurzył on przekonanie, że państwo Ture
ckie nie pożyje jnż d lngo, i że dlatego Greoja 
może z całą slasznośsią marzyć o rozszerzeniu 
swych granic. Grecki dyplomata zakomunikował 
te nwagi swemn rządow i, ztąd z prywatnej po
gadanki zrobiła się natychmiast polityczna nota.

K r o n i k a .

— M ianow anie. Na przedstawienie kg. Leona S ro 
czyńskiego, proboszcza z Sieklówki, nadała Rada szkol 
na krajowa posadę rzeczywistego nauczyciela przy 
szkole parafialnej w Sieklówce nauczycielowi przy szko 
le parafialnej w T rzcinicy, p. Antoniemu Wujaczyń- 
skiemu.

— D rog ie n ad zw y cza jn e  posiedzen ie  lta d y  m ie j
sk ie j, zapowiedziane nr. wczoraj, nie przyszło do sku
tk u , albow iem  o g o d i .  '/,8  b ra k o w a ło  je s ic ie  10 r a 
dnych do kompletu.

— (R) Kolbuszowa d. 20. lutego. W skutek prośby 
konającego ojca Wincentego Grodzickiego ze Starejwsi 
pod Sąozem , przesłanej Ido cara moskiewskiego d. 2. 
kwietnia 1867, zostsł ułaskawionym od robót ciężkich 
ks. Wincenty Gródzicki, i jest z powrotem w drodze. 
Wzywa się więc interesowane osoby, aby jak najspie
szniej posłały kartę przynależności dla niego ze Starej
wsi do ck. austriackiego jenerainego konzulatu w War
szawie, a jeżeli może być, i pieniędzy. Również potrze
bne są karty przynależności dla Kronowieckiegc, Dy- 
gowskiego, Żyły i Przeżdzieckiogo, zatrzymanych w 
Warszawie. Ponowiono starania za Stanisławem Pola
kiewiczem, Stanisławem Janiszewskim, Ludwikiem Ka
litą, Janem Dydikiem, Mikołajem Gromadzkim, Henry
kiem Łukawskim, Karolem Malickim, Ferdynandem br. 
Kek von Sztukenfeld, którego żonę wzywa się, aby do 
konsulatu posiała kartę przynależności, Ludwikiem Świr- 
skim, Ludwikiem Rydlem, Adolfem Szulcem i Feliksem 
Brzostowskim , których dotąd zatrzymano na Sybirze. 
Alojzemu Pazdanowskiemu poslrno od ojca ze Zakiu- 
ozyua 120 rubli do Nerczyńska. — Cyryl Wroński, syn 
Rozalii z Biecza, nie żyje, bo zginął z ran w bliskości 
Zamościa.

— W  „Czasie* czy tam -,: Mylną się okazała wiado
mość, o której nam donoszouo, iż p. Józef S z n j s k i  
i br. Stanisław T a r n o w s k i  otrzymali stopień docen
tów na uniwersytecie Jagiellońskim- D o t y c h c z a s  bowiem 
dopiero p. Szujski otrzymał pozwolenie habilitowania się.

— T o w a rz y s tw o  techniczne. Na p o s i e d z e n i u  dnia 
26. t. m. (w piątek o godz. '/»7 wiecz.) przyjdą statuta 
Towarzystwa pod obradę, i będzie prof- Maszkowski mó
wił o m a c h i u i e  g a z o w e j  Hugona.

Towarzystwu odbyło zeszłego piątku zwyczajne po
siedzenie, na którem z żywości* rozprawiano nad kwestją, 
czy ma ono w ogóle iatDieć nadal. Zadecydowano, że po 
zmienieniu statutów odpowiednio do teraźniejszych stosun
ków, powinno ono utrzymać się przy życiu. Po powzię
ciu tej uchwały wybiano też komisję, mającą sic zająć 
wypracowaniem projektu nowych statutów. Wybrani są 
pp. Zmurko, Strzelecki, Styx, Handl i Kulczycki. Spo
dziewać się należy, le  wskutek tej rewizji statutów po
zbędzie się to, tak wiele krajowi poiytkn przynieść mo
gące Stowarzyszenie, dotychczasowej swojej wyłącznie 
niemieckiej barwy, co w każdym razie jeat w kraju na
szym wielką niestosownością. Na prezesa wybrano i 
nadal dr. Re.singera, do Wydziału pp. dr-Strzeleckiego, 
dr. Zmurkę, dr. Uaudla, sekretarzem p. Styxa, skarb
nikiem p. Rcilera. W kasie Towarzystwa znajduje się 
160 złr.; gdyby wszyscy członkowie uiścili należące się 
wkładki, do czego niezaprzeczenie są obowiązani, to 
byłoby w kasie o wiele więcej funduszów.

W piątek wieczorem o V»7> godz. (w sali ratuszo
wej), będą jak wyżej podaoo, i wykłady. Jak  sobie pu
bliczność, która odwidzala te wykłady w zeszłym roku, 
przypomni, treść ich zawsze była zajmująca. D la  g o 
ś c i  w s t ę p  j e s t  w o l n y .

~  W y p a d k i m iejscow e. Dnia 18. b. m. o świcie 
znaleziono na Zniesieniu nieznajomą żebraczkę, już ko- 
nającą, która też wkrótce potem umarła. Ponieważ ro
zeszła się pogłoska, że tę kobietę pobito w szynku pod 
rogatką żółkiewską, wydelegowaną została komisja le
karska do przedsięwzięcia sekcji zwłok, która orzekła, 
że śmierć nastąpiła w skutek wystąpienia wody na

mórg, co znowu miało być następstwem wieloletniego 
opilstwa. Dnia 19. bm. włościanin Iwan K. jadąc szyb
ko ulicą Sykstuską, przejechał dzieko 41etnie.

D. 20. b. m. przytrzymano tn w dworcu kolei, w 
skutek doniesienia telegraficznego z Mościsk, Sarę D., 
która akiWfaa w Gródku kosztownośoi wartość1 400 złr., 
i rzeczy te znaleziono częścią przy niej, częścią w miej
scu, które wskazała.

— U cieczka z w ięz ien ia. W tych dniach uciekli 
ze zakładu karnego w Wiśniczu 2 bardzo niebezpieczni 
Więźniowie: Marcin H a j d u k ,  z Senkowej pod Gorli
cami, 24 lat. dosyć wysoki, silny, skazany za morder
stwo i rabunek ns 20 lat ciężkiego więzienia, i Woj
ciech M ą d r z y k  z Olszan pod Chrzanowem, 28 lat, 
wzrostu średniego, silny, mający na prawem ramienin 
bliznę z postrzale-, skazany na 4 lata ciężkiego więzie
nia. Obadwaj byli w ubiorze więziennym.

— N ieszczęśliw e w yp ad k i. Dnia 9. bm. pani H. z 
Ilkowic, w pow. tarnowskim, chciała przejechać Duna
jec po lodzie lecz zaraz przy brzegu lód załamał się. 
P. H. i woźnica wyratowali się, ale pokojówka, Hart- 
mannówua, zniknęła pod lodem i nie zdołano jej od
szukać.

W Winogradzie, w pow. kołomyjskim, znaleziono 
d. 12. b. m- w stadni za wsią zwłoki tamtejszego wło
ścianina, Bazylego Droniuka, o którym od 6 dni nie 
wiedziano, gdzie się podział.

— Z u licy  P a ń sk ie j. Jeżeli p. Komora npominał 
się o chodnik dis jakiejś tam ulicy za św. Jurem, o- 
śmielają się mieszkańcy Zielonego i Stryjskiego przed
mieścia przypomnieć po raz już niewiedzieć który sza
nownym władzom miejskim ze swoją prośbą, aby od 
zajazdu Krynickich na Halickiem do zakrętu ulicy Pań
skiej, zrobioDo jakikolwiek lepszy trochę od teraźniej
szego trotuar.

P odziękow an ie . Przy końcu września uplynione- 
go roku wybuchł pożar ognia w Hłuboczku wielkim, 
który siedmiu gospodarzy zniszczył, więc w pomoc tym 
że naczelnik gminy tamecznej, p. Tomasz Łyssy, wydał 
składkową zabawę, która na dniu 31. stycznia b. r. od
była się. Doohodo było z tej zabawy 41 złr,, które po
między pogorzelców rozdano. Za co interesowani publi
czne składają podziękowanie p. Łysemu i wszystkim, 
którzy czemkolwiek przyczynili się do pomnożenia te 
go datku,

Do tej zaoawy przyczyniali się panowie, duchowień
stwo obr. greckiego, administracja dóbr państwowych,
oficjaliści tejże i nauczyciele wiejscy. Zaszozycili też 
zabawę swoją obecnrścią p. marszałek Zawadzki, p . je 
nerał de Meraj, p. Szumański i ksiądz proboszoz Dą- 
browicki.

— C zy te in ie  lu d o w e w  C ieszyn ie . Założona w 
r. 1862 Czytelnia ludows w Cieszynie, z końcem roku 
1868 spogląda z zadowoleniem na Tmioletnie działanie 
swoje.

Nie może się wprawdzie szczycić świetnemi rezulta
tami, do jskiebby oświatę lutową na Szlązku doprowa
dziła, aleć w pewnych rzeczach jnż samo trwanie przy 
dobrej sprawie zasługą zwać się może, a taką zasługą 
szczyci się Czytelnia ludowa, pielęgnująca język macie
rzyński, dokładająca wszelkiego starania około szerzenia 
ołwiaty mięttej polskim lodem ssląikim , przez co nie
zawodnie zDawienny wpływ na podniesienie dobrobytu 
w kraju wywiera. — Prawdą je s t , że Czytelnia ludowa 
w dziaUuiu swem w roku zeszłym na niepospolite tru
dności natrafiła, albowiem strona, która nabycie język* 
niemieckiego ma za postęp i oświatę, dziwnie usiło
wała, działalność Czytelni ludowej zniweczyć , — i 
tak żądano u władz zamknięoia tejże, — a bezprawie 
to popierano niesłuszuemi krzykami, roznoszonemi na
wet przez największe centralistyczne gazety, — lecz 
przy tem wszystkiem Czytelnia ludowa stoi nienaruszo
ną, gdyż dobroczynnego wpływu jej na oświatę ludową 
zapoznać nie możua.

Że to błogie działanie Czytelni ludowej coraz Wię
cej uznania znajduje, świadczy o tem ta okoliczność, iż 
pomimo niepomyślnych stoaunków, jakie ną nią szcze
gólnie w zeszłym roku wpływały, nietylko nie podupa
dła, ale owszem podniosła się, czego się i na przyBZłość 
spodziewać można. Zresztą nic było w tym tuku żadnych 
niemiłych zajść w Czytelni, owszem panował w niej 
najpiękniejszy mir, i wzajemne uszanowanie tak w Wy
dziale, jako też pomiędzy nim a innymi jej członkami. 
Szczegóły działania Czytelni ludowej, dają się zresztą 
z następDj eh dat najlepiej osądzić, a t o :

Członków Czytelni ludowej było z końcem r. 1868 
188, miedzy tymi o k o ł o  30 włościan.

Czasopism trzymano w roku 1863 dziewiętnaście, 
między temi 10 polskich.

Biblioteka pomnożoną została w roku 1863 o 133 
dzieł w 74 tomach i 108 zeszytach, liczy ona obecnie 
2600 dzieł w 2317 tomach i 036 zeszytach. Oprócz kil
ku książek, zakupionych i odebranych za prenumeratą z 
Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych w Kranówie, 
reszta jest darowaną.

Czytających było w tym roku 84, książek wypoży
czano 948, z których 274 jeszcze się znajduje w ręku 
czytających. W porównaniu z rokiem 1867 było w ze
szłym roku o 6 czytających więcej, przyczem zauwa
żyć należy, że w tym roku 1868 pewna część członków 
a zwłaszcza zamiejscowych, oprócz książek, wyczytane 
gazety z Czytelni do dalszego czytania — nie mogąc 
w Czytelni tak często przebywać — do domu pobierali, 
co w stosunku do ls t przeszłych o szerzącym się rozwo
ju Czytelni ludowej, jako też i postępie między ludno
ścią polską na Szlązku świadczy. Scenicznych przedsta
wień amatorskich było 7.

— G o sp o d ars tw o  n a  ko le i pó łnocnej. Kolej pół
nocna, jedna z najstarszych wKuropie, stanowi zarazem 
jedno z największych przedsiębiorstw tego rodzaju. Otóż 
tam sprzeniewierzył w tych czasach jakiś kasjer 120.000 
złr. To daio powód do rewizji zarządu kasowego, i 
pokszało się przy tej sposobności, io  ów kasjer zdołał 
ubocznie sprzedać 5.000 kart przejazdowych z Wieduia 
do Bodenbach (na granicy Saksonii). Niemcy chę
tnie wypominają nam przy każdej sposobności die 
potniecie Wirtechajt. Jak  więc nazwać takie gospodar
stwo jak na owej sławionej Nordbahrft

— (AL) P rz ed s ta w ien ie  am ato rsk ie , które odbyło 
się wczoraj w teatrze tutejszym na korzyść Towarzy
stwa bratniej pomocy słuchaczy akademii technioznej, 
zaliczyć możua niemal do najpiękniejszych wieczorów 
artystycznych, jakie można przepędzić w naszem mie
ście. Już sam program świadczył z góry o nim pochle
bnie. To też teatr był — jak to mówią — nabity.

Wstęp tworzyła uwertura Beethoyens, p. t. Egmont
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utwór głęboki, .ejfeonaLy przez orkiestrę teatralną z 
rutyn;.

Potem nMtjpltt. część IV. Dztadoie Adama Mickie
wicza. Jest t*  jas w iadouc u„ ó :  nie ul* neroKiej pi
sany publiczności, i aby nie utracić wątkn kierowniczej 
myśli je g o , potrzeba nąicc pewną wprawę n  głgbczem 
myślenia. Trudne więc zadanie wziął na siebie — me 
rutynowuny artysta, aie dyletant p. Yf., obejmując rolę 
Gustaw* Obznajomiony * tem, wie, jak to trudno u- 
trzymać natcrallią mia.ę w roli, której sam twórca na- 
dai ekscentryczne piętno, to te ł z krzywd; byłoby dla 
p. W. gdyby aie przyznano mu, że wywiązał się z tru 
dnej swej roli dobrze. Nieźli także grał p. ..., któremu 
przypadła sympatyczna rola gospodarza Gustawa, księ
dza unickiego.

Zamiast powszedniej muzyki orkiestrowej, wypełnił 
następujący antrakt śpiew panny Kraminer (Arja z ope
ry Mayeibeerr A/ryk-mka i zZingary loonizettego;- Mięk- 
k. jej głos szczególniej korzystne wywan wrażenie w 
wykonania ntworu włoskiego mistrza. Chociaż brak P- 
Kranunei jeszcze może takiej wprawy, jakuj zwyała 
puJHiezność wymagać od rutynowanych I.oncertantek,

4e ma wicie warunków po temu, tego zaprzeczyć 
CS można.

Po tem miłem intermezzo odegrano jeduouktową 
komedyjką p. Bronisław Komorowskiego p. t. Po Jsuwct. 
Treść Jsj u s tę p u ją c a : Młody, przystojny, wykazt ilco-
ąy  i dowcipny, ale jak zwyczajnie ubogi, artysta dra
matyczny, Walery, kocha się w etan , córce bogatego 
■„ogu gospodarza kamienicznego, p. T o u aji,0 Niewicr- 
*ki.*go. P. Niewierski oiecbcc jednak, kn wii lKiemu n- 
ttapieniu kochanków nic wiedzieć o tj m rom ansie, ale 
na gwałt chce wydać córlLg za jaaifgoś tam barona. 
Biedne dziewczę w rozpaczy, kochanek głowę traci, bo 
wyznaczony azień ślubu coraz bliz„zy, a tu niema rady 
oa zawziętego papę. Otóż aluga Walerego, Piotr, spry
tna sztuka, wpada na oryginalny koncept wycyckania 
słabostki p. Siewierskiego, któiemu zdawa.o się, że jest 
h|rór«.ą jakiejś teorji umiejętnej, nadającej mu możność 
leczenia nawet takieb słabości, o których leczeniu zwy
czajnym doktorom medycyny, chirurgii i t. d. nawet 
nigdy nie śniło. Walery misi więc nagle umrzeć ua 
jakiś defekt oiganiozny, a p. Tomasz miał go swoją 
■(tuką wskrzesić u zmarłych. Kochankowie zgodzili uię 
u  pruj. k t, i ** kilka godzin unitrl Waięry. ZdeEpeto- 
a»a y .uwiadamia o tem rozumie się aajp,zód p.
TomaoSft NHwifciskżego, który natychmiast pojawia się, 
a b j tsusć a ,u  organiczny zmarłego, a następnie obia
ty ,, poczciwy sługus wszystkich znajomych Walerego. 
Intern  błyskc dcy rozbiega się w mieście wieść o śmier
ci ulubioncs0 asysty . Przybiega do ubogiej izdebki 
^m ad jan ta * . ^ k  „o nazywa p. Tomasz, rzezbiarz, aby 
zdjąć msskę z J££° twarzy, mclarz dobija się koniecznie 
bonom nwiecznienia rysów zmarłego na protnie, dzien
nikarz domaga Big dat Jo jegu biografii, lud wydmę o- 
Lrzyli na jeg° ^ześć, jakaś dama zakwerionz wieniec 
P fonosi, 00 wszystko niezmiernie zd*iwia p. Niewier- 
aUego, któremu w głowie nie może się pomieścić, jak 

taki biedny kom edjau mieć tak w idl-ą estymę u 
świata Przystępuje do badania przyczyny zgonu swego 

!kwneg° i°katora, i teorja jego odnosi najświetuiejszy 
tryumf* -» n e* ł bowiem, że to tylko jakieś porażenie,
, ,’Ł g0„ef iż sprowadziło śmierć pozorną, ale pod wpły
wem jego medykamentów Walery — zmartwychwstaje. 
Gdy zresztą wybrany przez smDitnego tatę baron skre
wił dla jsrdcoś samolubnyoh powodów, a p. Tom_ iz na
ocznie się przekonał, śę W ie ry  wart kochania tembar- 
ćzśei że «n sam osoniście wskrzeMł go z umarłych, więc 
historia rak ahJĆtajrł*. że zakochany artysta ożenił 
Sie po śmi.«roł“ •  8 ° S ta s ią -  ia  jego wolą.

K o m e d y j k a ,  mimo w elu wad swoich, podobała się 
nnhliczćosci; autora wywoływano. Podnosiła ją  dość

Lrina gra dyletantów.swoboana g j  _ ,
zakodczeme przedstawiono trzy obrazy z pierw

szej serji otworów Artura Grottgera p. t. Polonia. Godne 
preludjum do tych wcnioslych obr<azów stanów,io wyko 
nanje‘ marszu z opery Faust, przez skombinowany chór, 
złoioi>y ?i orkicstry teatralnej, muzyki wojskowej i chór 
60 spie*akow tutpjsżego Towarzystwa przyjaciół śpie
wa. Wykonanie wywario potężLe wróżenie, gdyż od
znaczało się znakum:tą precyzją. Wrażenia tego bynaj
mniej n' e osłahiło przedstawienie oDra.uw Grottgera 
( BKużnis"i „Obron* sztandaru* i „Pobojowisko*), uło 
żonych z gtębokiem zrozumicnicJi m jśli jcoiainego 
twórcy*

_  pon iesien ie  te a tra ln e . W piątek dany będzie na 
dochód p- LinŁ-jwamegu 4aktowy dram it p. Bircti-Pfeif- 
fer. p. t- Dr*mat ten zyskał już ustaloną repu
tację ns wigkazycb aoenach europejskich, więc jeżeli 
dodamy do tego, że wprowadzenie jego na naszą scenę 
poiia publiczności spoeobnudć ukazania uznania dla naj
lepszego pod widu względami artysty tutejszej sceny, 
jakim jest niezaprzeczenie p. Linhowski, to spodziewać 
się można, że w p i,tek  będzie teair bardzo pełny. Slu- 
s i l ie  należy się dae p. LiLkowbkietuu ten dowód nalo- 
Ł j* g o  ocenienia jego sumiennej pracy.

_  „K raj*. Począwszy od dnia ł .  marca b. r. wy
chodzić będzie w Krakowie codzienny dziennik poliiy 
omo-literacki p. t. Kraj. Redaktorem odpowiedzialnym 
je»ł P- Stanisław Służewski, właścicielami zaś tego 
d iienn ika: PP- Adam Sapieha, dr. Szymon Samelson, 
Leon Gzarliónki i Stanisław Czarnecki.

  j flj  wyszedł „S trzechy* zeszyt IV. i zawiera: Oj
ciec Nikon, powieść historyczna prze* T. T. J .  (ciąg 
dalszy i  ryc.L» Młodnickiego). Dzwon Zygmunt*, po
ez ji T. Lenartowicza. Zapiski cL ogtaficzne: I. Sądy 
czarnogórskie, przez Ksat.. Godebskiego M.koł* j Ko
pernik, t rzi z L, Wierzejskiego (t  rycina). Ave, wiersz 
bron Komorowskiego (z ryciną)- Słowo bez echa 
szkic powieściowy przez J . jZaęharjasiJwicza (ciąg 8 
szy.) Zamek w Szym barku, przez Ł. T . (z ryciną). 
Kroniaa z kraju i ze świata.
Rebus. Zagadka gionkowa.

Zapiski bibliograficzne.

CłoBpodarstwOj przt-my^l I haud«l*
W yciąg  z p ro to k o łu  posiedzenia komitetu c. k. 

Towarzjatwa gospodarskiego galicyjskiego na dniu 2. 
stycznia br. — Przewodniczący w:cepri-zes Tuwarzystra. 
Obecni : czterej czlorkowie kumuctu i dyiekfor Dublau.

1 Komitet wysłuchał sprawozdania p. Strusiewicza, 
który wespół z p. Grocholskim, prezesem c. k. Towa
rzystwa gosp. gai., wyLłany był w imieniu Towarzystwa 
Przez komitet jako delegat na konferencję z JE. p. mi- 
ni trem rolnictwa, w przedmiocie pytań, rozbieranych 
poprzednio na kongresie rolniczym we Wiedniu. Ko
mitet uchwalił zauiesecsenic tego -prawozdania w cza

sopiśmie Rolnik, oraz zakomunikowanie treści onegoż 
37 ogómćmu zgromauzentu.

II. Odnośnie do pisma p. mioistra rolnictwa, a mia
nowicie do tej części togot pisma, w której p. minister 
zgadzając sję na piujektowany przez komitet podział 
Galicji wsenedniej pod względem zawodu bydła na trzy 
strefy z rozdzieleniem w ;zczegómości trzeciej stre
fy na dwie subdytMzje, przeznacza 2100 złr- zaku- 
pno buhąjów rządowych, które rozdane być mają na sta
cje bądź gminom bądź pojedynczym gospodarzom do 
puwazecbuego użytku, uchwalono w duchu powziętych 
na posiedzeniu z dnia 10, października z r. w tym 
przedmiocie postauowień :

a) Do prowadzenia całej, do tego przedmiotu odno
szącej czynności, mianowicie do zadeoydowania, dla k tó
rej strefy która rasa jest najstosowniejszą? do ułożenia 
instrnkcji i waranków dla biorąeyoh buhaje rządowe, 
do oznaczenia przytem ile staeyj ? w której strefie ? i 
n  których miejscowościach urządzić należy ? do zaku- 
pna buhajów wreszcu, mianować komisję, z siedmiu człon
ków złożoną.

b) Komisję tę zwoł-ć zaraz, a zarazem dodać jej 
jednego członka komitetu na sprawozdawcę.

c) Nie czekijąc uchwał komisji, zaytać wszystkie 
oddziaiy, w który eh okolicach byłoby najstosowniej u- 
rządzić stacje bubajów rządowych. Zażądać przytem od 
oddziałów, aby starały się nadesłać deklarację od tych 
gmin lub pojedynczych gospodarzy, którzy buhaje rzą
dowe przyjąć oię zdecydują.

d) Kwestję premiowania bydła, na co ministeistwo 
3000 złr. przeznaczyło, przydzielić tejże sam j komisji 
do załatwienia z uwzględnieniem dotyczącej propozycji 
komitetu.

III Kcmitet uchwalił zwoiać 37. ogólne gromadze
nie Towarzystwa na dzień U, i następne dnie miesiąct 
lutego.

Uchwalono także dozwolić publiczności wstępu na 
posiedzenia tego ogólnego zgromadzenia (na galerje 
sali).

IV. Na wniostK komisji, ku podniesieniu uprawy \ 
wyprawy Inn mianowanej, uchwalono:

A. RozpiuiM konkurs w dziennikach polskieb ua 
dzieio popularne tr języku polskim, pouczające o upra
wie i wyprawie lnu, i wyznaczyć nagrodę za najlepsze 
dzieło w tym przedmiocie w kwocie 150 złr. z term i
nem do końca kwietnia br.

B. Siemię lniane sprowadaić z luflant, a mianowi
cie w potowie z Parnawy, tj. z- 200 zlr., za pośredni
ctwem p. Ernesta Bottcbera w Szczecinie, w połowie 
zaś tj. za drugie 200 zl,. z Rygi, za pośrednictwem 
aonsula p. Gustawa Uerrnmarka, spólnik* domu handlo
wego fl Friegamann et Comp. w Rydze Pozost łych 
100 złr. przeznaczono na koszta sprowadzenia i rozsył
ki siemienia.

C. W  ceiu wyszukania odpowieaniego instruktora, 
mogąuego ponczyć dokładnie i praktycznie polepszonej 
uprawy i wyprawy lnu, za. sądzić co należy. Instruktora 
owi go ugodzić na przeciąg oząau 7 miesięcy, z płacą 
miesięczną 100 złr. w. a. z prawem wypowiedzenia mu 
obowiązku na dwa miesiące przed opływem terminu w 
razie, gdyby potrzebnych nie okaząl zdatności. Instrn- 
ktora obowiązkiem będzie objeżdżać okolice, przez ko
misję wskazane, za co daną ma będzie osobna remune- 
racja, wyrównywująca kosztom podróży.

D. Temuż instruktorowi dodany będzie osobny 
pomucnik i tiJmacz za remuiierarjg 40 złr. co miesiąc, 
rozumie się na ten sam przeciąg czasu i pod temi sa- 
memi zresztą warunkami jak instruktor.

E. Ze sprowadzeniem i sprawieniem przyrządów, po
trzebnych do polepszonej uprawy lnu, wstrzymać się aż 
do otrzymania wyraźnych w tej mierzo wskazówek od 
instruktora.

F. Zawiadomić oddziały goep. o powyższych uchwa
łach z wezwaniem, aby się oświadczały, które z nich 
potrzebować będą przysłani!) instruktora celem poucze
nia w polepszonej uprawie i wyprawie lnu? które sie
mienia do rozdania gospodarzum ? które przysłania e- 
gzemplarzów broszury wyżej wspomnianej? i tp.

G. Wyznaczoną przez Wys. ministerstwo na r- I8G8 
subwencję w kwocie 15C0 zlr. w. a. rozkłada się w spo
sób następujący:

а) Na nagrodę za dziełko wyżej wspomnione, na 
druk tegoż i inne wydatki . . ■ 500 zlr.

б) Na sprowadzenie siemienia Imanego 
(kupno, transport, tudzież rozsyłka) . 500 a

c) Na sprowadzenie iustruntora, tudzież
obj; Żd2ki tegoż . . . 350 „

d) Na zakupno narzędzi . . . 400 I

Razem jak wyżej . 1500 m
VI. W uznaniu zasłng p. Tynieckiego, położonych 

w szkole gospodarstwa wiejuKiego w Dublanacb, komi
tet zamianował go profesorem stałym w tejże szkole z 
plącą roczną 100) złr. w. a.

VII. Komitet uchwalił podwyższenie płacy kł .  Le
wandowskiemu, jako kapelanowi szkofy dubladskiej do 
300 złr. rocznie, tj. do normy, jaka przed rokiem 1863 
istniała.

VIII. Ponieważ podług pisma c. k. ministeistwa 
roln., dotyczącego przyszłej organizacji zakładów ku 
podniesieniu chowu koni w krajach monarchii, sprawa 
chowu koni ma przejść nadal w zakres koniuszego kra 
jowego, komitet t*k z nwagi ważności te. posady, jako 
też z potrzeby zastosowania cię do uchwały 36. ogólne
go zgromadzenia, w tym przedmiocie zapadłej, uchwalił) 
Udać się do p. ministra z prośbą aby na ważDą posadę 
koniuszego krajowego w Galicji, podlał męża, zapatru
jącego się na sprawę chowu koni przedewszystkiem ze 
stanowiska pożytku gospodarczego.

Jan Zaimki, wiceprezes Tow. gosp. gal.

Oma 9. styetnia.
Przewodniczący: wiceprezes Tow arzystw a; obe

cnych & czionkór. komitetu.
I. Przyjęto do wiadomości pismo sekcji IV. Rady 

miasta Lwowa, wyznaczające 120 złr. jednorazowej sub- 
wtneji oa rok 186.-, dla szkoły Dublanskiej, a to jako 
ekw.walent za opłacanie myta od koni z»kłndowycb. 
U c h w a l o n o  złożyć za ten dar podziękowanie.

II. U c h w a l o n o  zawiadomić 37. ogólne zgroma
dzenie E jwar^yst va o treści reskryptu c. k. namiestni
ctwa, odmawiającego zatwierdzenia §. 63. ustaw To
warzystwa w brzm.eniu teeoż gfn przez 31. ogólne 
zgromadzenie uobwaloncm.

III. U c h w a l o n o  ogłosić w 9 dziennikach pol
skich k mkurs o nagrodę 160 złr. (z subwencji, udzie
lonej w tym celu przez c. k, ministerstwo rolnictwa) 
za napisanie najlepszej rozprawy o polepszonej uprawie 
i wyprawie lnu, z oznaczeniem ostatecznego teimino do 
złożęnij tejże rozprawy do końca kwietnia r. b.

IV. Odnośnie do pisms p Aleksandra Łapińskiego, 
L żyn iiia  cywilnego z Warszawy, w któ.cm tenże do
nosi o pomyślnie odbytych próbach w Peszcie z wy
prawą Inn i konopi wedłng systemu Lefebnra, na któ
rych próbacn był obecnym; a przytem proponuje za
wiązanie smółki w celo p/zcdsiębrsnia udoskonalonej 
apretnry włókna lnianego, i ofiaruje pod tym względem 
swój współudział, a dla bliższego wyjaśnienia zaś war
tości .ystem u Lefebnra dołącza broszurą _e sprawozda 
niem pp. Aljaoa i Cossier — n c h w a l o n o :

a ) Odezwę p. Łapińskiego zamieścić w cza.opiśmic 
Rolnika, a Komisję, wyznaczoną do zbadania i popiera
nia tutejszo-krajowej uprawy i wyprawy Inn zawezwać, 
aby poczyniła Kroki, jakie za najstosownjeiaze uzna do 
założenia spółk i, celem przed sięb ran ia  udo< tonalonej 
apretury włókna lnianego.

bj Podziękować p. Łapińskiemu, i zawiadomić go o 
uchwale komitetu w tj m przedmiocie.

V. Na zawiadomienie oddziału pfzemysKo-msścisko- 
jaworowskiego o zamierzonej tamże wystawie w r. 1869, 
u c h w a l o n o :

a) Odradzać temuż oddziałowi urządzania wystuwy 
w Przemyślu w r. 1869, i  to ze względu, iż takaż wy
stawa ma się odbyć w Jarosławiu, tudzież dlbicgo, iż 
komitet pierwszą wielką wystawę krajową uiządzić za
mierza w Przemyślu (co prawdopodobnie w r i87G na
stąpi), odbycie zaś poprzednio wystawy oddziałowej w 
ternie samem mieście i tylko o jeden rok przodtem, 
mogłoby wpłynąć szKodliwie na zamierzoną wystawę 
k. aj ową.

b) Odmówić temuż oddziałowi wydania zaząhanycb 
p-zezeń funduszów, uzyskanych z rozprzedaży biletów 
na projektowaną w r. lo63 wystawę krejową w Prze
myślu. Komitet bowiem będąc tylko depozytarjussem 
owych funduszów, nie może rozporządzać niemi na cel 
inny, jak na wystawę krajową. Dla wykazania atoli 
różnicy, jaka zachodzi między wystawą oddziałową a 
wystawą krajoną, taką mianowicie, jakn komitet na r. 
1863 projektował, przesiać się ma oddziałowi drukowa
ny program zamierzonej wystawy z r. 1863.

VI. Powzięto Lilka aeuw ał, tycząoyct Bię zale
głych rat.

VII. W sprawie wyaama wantowego kompasu, csyif, 
zegara słonecznego ks. Wołyńca, z którego rozprzeda, 
źy wynikły czysty zysa na pomnożenie zbiorów du- 
biańskich przeznaczony je* — u c h w a l o n o :

а) Zamówić i wydać tenże zegar czyli kompas w 
1000 egzemplarzach pc cenie 1 złr. z i  sztnkę.

б) Otworzyć w celu rozprzedania nową subskrypcję 
w oddziałach i na 37. ogolne zgromadzeniu.

c) Tymczasowe koszta sprawienia tego instrumentu 
pokryć z kasy Towarzystwa. Jan Załuski,

iceprezes Tow. gesp. galic.

P /z y je c h a li i  » L w ow a dnia 22. lutego. Pp. Ję- 
drzejewićz M. z Śniatyna, Papara H. z Zubowmostów, 
ritarz A. i Stawiasz J . z Brzeian, Abrabamowicz D. z 
Targowicy. Younga B. z Prusinowa, Szczepański T. z 
Czajkowić. Petersun K. z Petersburga, S-.hrenzel E. 
z Złoczowa.

Ostatuie w iadom ości
Skazany przez sądy pruskie w r. 1864 zł- 

ocznie na umieró hr. Dzialyńśki stawił kie do
browolnie do ponownego przoprowadzenia proce
su o zdradę stanu. Przedwczoraj rozpoczną się 
ostateczna rozpraw?

Jeden z pragskicŁ korespondentów Morgenpo- 
siu pisze: „Prano nad ngodą z Czechami postę
pują raźnie, i zarys jest jnż niemal gotów. W 
związkn z tem stoi także kwejtja prezydentary 
ministrów i zmiany organizacji Rady państwa. 
Ma ona przerobioną być w drodze konstytucyjnej 
na delegację królestw i krajów przedlitawskich. 
Prezydentem ministrów zostałby wtedy dr. Giskra, 
hr. Taafe objąłby posadę namiestnika w Czechach, 
Plener wystąpiłby z ministerstwa, ą jogo mibjsce 
zająłby albo Czech jaki albo Słowieniec.“ Podtje  
my to tylko jako kombinację dziennikarską.

Plunkcnsteiner interpelował na wczorajszem  
posiedzeniu Izby niiizej ministra ożwiecema 
kiedy zamyśla przedłożyć ustawę o szkołach 
i udowych. Minister < świecenia odpowiada na 
interpelację Tomana o rozporządzeniu, ty?zą 
cent się nadzoru szkolnego, oświadczając, że roz
porządzenie tr/.yina się ściśle utlaw istniejących. 
Odwołanie tego rozpi rządzenia było niepodobnem, 
gdyż ustawa nakazywała wykonanie. Na wuio- 
bek Tomana przysiąpila Izba do rozpraw nad 
odpowiedzią ministra.

Donoszą na pewne,^że cesarz uda się z Za
grzebia do Rieki i zwidzi wybrzeza Adrjatyku aż 
po TYyest. Ma także zrobić wycieczkę do Lięsffl. 
Do Zagrzebia przybywają liczne depatacje dta 
powitania cesarstwa.

Bardyjowie, we Węgrzech, przyszło z po
wodu wy b o ć  w do burdy, w której zginął jeden 
człowiek & kilkunastu raniono.

lndtpendanct odge donosi o istnienia, a Lawet 
rozbiorą jakiś list pokojowej treści br. Bismarka 
do cesarza Napuleona.

Dnia 22. lategc ogłosił Rivero zgiom&dze 
nie kortezów hiszpańskich jako UKonsłytuowane. 
Figueiab powstaje przeciw przyjęciu regulamin i  
z r. 1864 , przypomina rucznic-ę narodzin W a
shingtona (urodź. 23. lutego 1732 roku), i uświad 
. za, .ż monareoia i wolność nie dadzą się z so
bą pogodzić. Pomimo tego, regulamin z r» 1854 
uchwalony został aż do wypracowania nowego  
regulaminu, z tą zmianą, że wykreślono rotę przy 
sięgi- Następnie rząd tymczasowy złożył swój 
nrząć. Serrano wzywa Izb ę , aby spiesznie pro
wadziła prace swoje. Prim, objawiwszy zgodność 
swoją i  zapatrywaniem się Serrana w czasie 
przygotowywania rewolucji, kładzie nacisk na oba 
lenie dynastji , nigdy jnż uiemogącej odzyskać 
ttonn, i protestuje przeciw przypisywanej mu r.iłjn- 
fici do przywrócenia npadłej dynastji. Żąda on 
(edykj ie, aby mógł interesa swoje i życie poświę
cać dalej jak dotąd, tryumfów, w o ln ośc i, i w zy
wa do odważnego postępowania na drodze rewo 
lucyjnej. Topete wyjaśnia swoje postępowanie 
d. 17. września (dnia tego kontradmirał Topete 
wywiesił chorągiew powstania na flocie, stojącej

K adyksie), poczem na wniosek R*os Rosas 
Izba uchwaliła podziękowanie rządowi tymczaso
wemu i poleciła Serranowi utworzenie ministerjum. 
Castellat wuosi, ab y  nad przedmiotem tym nie
obradować.

Telegramy „Gazety Narodowej"
P « r y i  d n i f f  l a r e g o  Na wczo

rajsze m posiedzeniu Izby miaJ f hiers długą mO- 
wę prztciw administracji miasts Paryża. — Le  
Public donosi , łe  rząd belgijski zajęty jest 
odpowiedzią na notę francuzką w sprawie 
kwestyj ekonomicznych, jakie pTtfsfeły w sku
tek przyjęcia przez parlament belgijski ustaw]' 
o kolejach żelaznych. — Kilks pism paryskich 
donosi, ie  były król portugalsk i, Ferdynand, 
myśli przyjąć koronę hiszpańską, gdyby mu ją 
kortezy ofiarowały.

K u r s a  z dnia 25. lutego £ 8 6 9 , gode. 1 • 
mm. 50  poDołudriu.

W łtd tń .  Akcje kr< i j t  iwe węg. *07.2C a s  >je 
banku auglo-austr. 2i’8.—. Anglo-*ug. 1 .2^0 . sje 
Karola Ludwika 216.25 Kolej »ieduiiogiut.ka 15t .25. 
Kolej południowa 5 S£.— . Kolej alftld;** '60.25. Kult | 
państwowi 318.10. K Jej Iwu.Tsko-oaeiaiowiecka 18125. 
Kole, w.uołu.-wsch. 147.50. Kolej północna 233.25. Ko tj 
Rudolfa 16J.75. Koląj Franciszka JćzeU 171.60. Gali
cyjskie ebłig. indennizacyjne 70.75. Losj 1364 r. 126.40. 
Napolet., do 9.77. Pr..sW karant — . Usposobienie 
ożywione.
K u r s a  z dn'a 25. lutego 1869, godz. 6 

m ‘n. —  popołudniu,
W I r d r r .  P o ftfeka  bezpodatkows 63.30. Akcje 

kredytowe 290.40, Akcje banka snglc-ansir. £8f‘ —• 
Akcje s.nkładn zastawu'czego 150.25 Akcje Karol* Lu- 
dwiFł 2:5.—, Kole, południowa £33.30. Kolej ttb-f- 
kirch. 188.50. Kolej państwowa 318.zO. Kolej Rudolfa 
— . Losy 1860 rokn 97.20. Napeieondor 9.77. 
Usposobieiiir bardzo ożywione 

l*ar>t. Rentr 3*/, 71.55.
B erlin . Moskiewskie banknoty 82%. Akci< kre

dytowe 119'/,. Lombardy 128*,. Galicyjska kolej 90'/.. 
Kolej państwowa 176%. iiu Wiedeń 82*/,. Żyto 62'/,. Owies 
32%. Usj oŁobionie sta łt, ożywione.

łf ro c la tr .  Pszenica 82. Zyto 62. Otriei 39. Rze
pak zimowy 202, Kuniczyna —.

S aez te in . Pszenica —.—.

fm i p io lw a u j  Itllra W itM ik i
z dnia 25. lutego

Renta v  papierze . . . . . . . .
Renta w srebrze . . . . . . . .
Losy z rokn 1860 . . . . .  , • „
Ajaći s banku nar. ...................................

.  Towfeayst. kred. na 200 zł. . •
Londyn 10 fiit., s te r l in g ó w ....................
Dm_aty cesarskie s z t n k t ........................
Srebro z« 100 zł. w. a..............................

w .
zL

61
f5

720
287
12?

&
120

j«0

1*05 
90 
00 
70 
00 
73 
5(

W iedeń  z2. Inteąo

Renta ajstrjacka notami oprooent.
.  „ arebrem oprocunt.

% Metaliki na wal. anstr. . . . .
.  k. i  lik. nb m.  ......................
„ Obi. ind. nił. anstr.........................
n m ■ węgierskie . - • • • •
„ B „ chor. i s ł a w . ....................
.  .  .  galicyjskie...................
,  ,  ,  buh sT iń s K ie ....................
,  ,  ,  siedmiogrod......................

L o s y .
Obligacje gai. potyczki głoduwej z 

r. 1866
Losy poż. z r. 1339 (całe) • • • 

. . .  18o4 po 260 zir, 4%.
’ ,  M  j a  100 z „ .  6%t

ę 1864 po 10J złr. . .
.  - srjbm ej z r. 1864 . . .
* .  „ z r. 1865 . . .  .
,  zakłisćiu kredyt, po 10U złr
,  ks.  ......................................
a hr P - i l f y ......................................
„ ks K l a r y ......................................
„ nr. St.  ............................
„ ks. ^ in d ia cb g rS iz ......................
„ hr. Waldstein ............................
B  ............................

L isty  ZS8.SWBS.
B&rku naiodowegol 10,etn 

w moi.ecie aonw. j08< . . . . 
w walnc.e auatr. ] • • • •

Galie. Zaai kred. 4* ......................
Gal. bank h ip o te c z n y ......................
Ansti. Zakłada kred. zieir.................

A te js  banków  1 p r ie m . 
Banka na od.  ...........................

anglo-austr. . • . . .  •
Zakł. krea. dla b. i przem. po 200 zł,
Kuldi półn. Ferdynanda . . .

„ Kaioia L idwika . • • . . •
„ czernr owieckiej  ..................

Prior. Lole Kai. Lad. za J X1 I. emis. 
,  „  lw. czerń, zr 100 (1867).

K ursa r .a g ra n iem e .
(3-miesięczne.)

Napoleoudorj .....................................
P. ugati 100 zlr. nr.................................
Frsnkf. n. M. 1 0 0 ............................. ...
Hamb. 1Q0 maiL..............................
Londyn 10 f n u .....................................
Paryż *00 fra ,k..........................  .

P ii a sy .
P a r jr i  22. lu teg o

Płacę Zad*ią
i ! ' C . z ł.| o‘-

s f 62 Ó T
67 90 68 10
ofc 40 . 88 6C
56 85 55 75
89 00 89 50
78 50 79 00
78 60 79 00
i j 50 70 75
70 25 70 76
74 50 7f 03

l« l 08 10L 5T
196 00 19’ 00
89 25 89 50

100 25 190 7ó
123 70 127 9)
74 25 74 : i
77 50 00

164 00 164 5 *
41 50 42 00
35 50 36 00
37 00 38 UO
32 50 33 J.0
22 00 23 uO
24 50 *5 50
15 50 16 ’J i

100 80 101 U)
96 23 96 3u
7’ 00 78 CG
90 50 &t *

107 10 107 50

717 90 718 00
275 ■0 275 53
2? 20 U . uO
•23J2 oo 2327 M
214 75 215 2c
179 7£ 180 25
33 75 99 95
85 6( 86 00

9 78 9 .8*/.
102 05 102 30
102 30 102 80
90 20 90 40

123 85 188 40
48 65 48 70

71 |42 03 00

a • 
i* •o

CENNIK GIEŁDY.
w e L w ow ie dnia lu tego .

I A keje u  a z ta k ę .
Eoiei gal. Kar. Lndw.......................
Koiei l.wuw. C z err-Juany . . . .  
Ban .-u Lyp. galic. z wpłatą 40% 
P&piorni c z e r l a ń s k ie j ......................

II. L ,s ty  zabU.wne u .  100 l i r .
Tow. kred. gai. Cu. k,
Iow. kred. gal. w. a.
Banko b y ,o t. galic.

I II . O bligl u  100 Kir.
(ndnmnizacyjne galic. . a .  . . .

<V , Wk. krakow . • .
dtto ,  Kz, bakowi1' . . .

Pożyczki głjdow . z r. 1866 . . .
Pierw. kot. gal. K L. I. em. • . .
dtto dttu dtto , I. c m .. . .
dtto dtto Lw. Jzern . I. emisji
dtto dtto dtto U. dtto . • • •

IV . b o ae fy .
J J k a t  holenderski ...........................
Dukat  .....................................
Napoleond or    . . •
Półimperjał rosyjski . . . • • •
Rnbe' srebrny r o s y js k i ......................
dtto papierowy dtto . . • • • ■

Banknutr. poi. za 100 zł. poi. • •
Talar pruski s reb rn y ...........................
Pruskie bilety k a s o w e ......................
Srebro ..........................

Sprsedano: KoniczynL korzec 180 
marca 1869).

Fłaoą Żądają
W. a. w a

zł. c i ił . et.

215j00 >16 00
180 00 180 75
84 25 85 00
dO 00 03 00

81 35 81 85
77 53 78 53
90 03 90 53

70 ?0 70 70
G, 00 00 00
OT. 00 0" Ol*
100 75 101 76
98 50 99 2f
93 50 94 0
7<> (3 79 1 5
85 25 8»> 00

5 65 5 72
5 72 5 ’!7
9 76 a <
9 83 9 3?
1 84 1 90
1 o‘- 1 j s

W 00 00 >3
00 a 00 01

1 81 1 82
1120125 121 75
fat. 40 zlr, (do 4,



GAZETA NARODOWA z dnia U .  Lutego 1869.

W  czw arty m  zeszyełe „S trzechy"

DZW ON ZY G M U N TÓ W
W yjątek z niezui.nyck jeszcze poezyj 
znakomitego wieszcza naszego T. 
Lenartowicza, które wkrótce przy

niesie .B iblioteka narodowa."

Księgarnia F. H. RICHTERA
we Lwowie.

PoBznknje się

p r a k ty k a n ta
do handlu Porcelany i Szkła

Kaiim h>rid Lew ickiego
1423 ulica Dykasterjaina Nr. 63. 1—3

Właśnie otrzymaliśmy i polecamy na 
p o s t:

S I E L A W Y  i  K O R U S Z K I
z jezi> ra Augustowskiego.

Śledziki archangielskie 
w a d z o n o ,

tudzież
W y sln ę  I Lakferdę

s o l o n e ,
M a rk ie w ic z  i  W o j c z y  huki
1482 we Lwowie w rynku. 1—1

On demande un Franęais p ° “ ' a

Do sprzedania z wolnej ręki, w 
!■■■ Mościskach, dziewięć mil od Lwo- 

W8, przy kolei Karola Ludwika, 
DOM murowany jednopiętrowy z 

pobocznemi zabudowaniami, również muro- 
wanemi. Bliższych wiadomości ndzielą we 
Lwowie dr. praw p. Adolf Holzer, zamie
szkały w domu własnym przy ulicy Frene 
la Nr. 664, w Mościskach zaś lekarz miejski 
p. Józef Barb,  1430 1 - 3

uoe 
peus ioD

de jeuues gens. Devoirs. enseignemeDt gram- 
matical du frsnęais et conversation. Ofire: 
logement, table, remunćratioD pćcauiare et 
qnelques neures libres pour des leęoDs en 
vill®. P odt des renseignemeDts plus esncts 
s’adresser a la ltb ra ir ie  de W ild  a Le- 
op o l._________________________ 1343 6 - 6
f lff*  N ajnow szy  i n a jp ra k ty czn ie jszy  

w y n a ln ie k  W l
Ekstrakt mleka różanego.

E kstrakt ten posiada znakomity przy
miot (c* dotnd nie mogło być osiągnię- 
tem), iż wszelkie ż ó ł t e  i c z a r n e  plauiy, 
które często po połogu w ystępują, tudzież 
wszelkie w y r z u t y  s k ó r n e ,  w ę g r y ,  
p r y s s o i e ,  p i e g i ,  jak również w skutek 
u ty c ia  bielidła powstającą szorstkość skóry 
szybko 1 bez śladu usuwa; twarz bezzwło
cznie przybiera naturalną świeżość, delika
tną, lekko różowo zabarwioną cerę, która 
utrzymuje się do najpóźniejszej starości.

Zwracamy przytem uwagę Szanownych 
dam na to, iż środek powyższy nie jest 
Ładnem o s z u s t w e m  (jak wiele innych 
wysławianych kosmetyków, jakoby posia
dających wyżej przytoczone przymioty), ale 
jaz po użycia pierwszej flaszeczki skutek 
jest widocznym, o czem mogą przekonać 
najlepiej zaświadczenia dam, które go u- 
żywają. 1434 1—6

Cena wielkiego flakonu wraz z gąbką 
t  a łr .; małego flakonu wraz z gąbką 1 złr. 
20 ent.; opakowanie 20 cnt.

Główny sk ład: W  W iedn iu  lilaria- 
h ilfo trae se  Nr. bO bel H. B ureech.

Dla Galiejf w c L w ow ie w  ap tece  
ZYGM. K i J a t g K A .

Roślinny plaster gojący
przez F . T o k e n

na rany, gruczoły i odmrożenie.
Najsautcczniejsry środek gojący ze 

wszystkich dotychczas do tego celu wyna
lezionych. dlategu też należy się temu pla
strowi bezsprzeoznie pierwsze miejsce mię
dzy domowemi środkami, a nawet jest o*n 
niezbędny w gospodarstwie domowem.

W szpitalach przedsiębrane doświadcze
nia z zastosowaniem tego plastrn, wykaza
ły, że leczy nietylko rany wszelkie, ale 
nawet zastarzałe już 10- do 15-letnie gru
czoły wyleczono nim bardzo prędko i zu
pełnie bez narażenia na jakiekolwiek szko
dliwe następstwa. .Równie utrzymał swą 
sławę ten plaster przy zastosowaniu na 
od m ro żen ia  n a jp o tw o rn ie jsz e , a to  ja k o  
ś ro d ek  n a jp ew n ie j g o jący . 1435 1 12

Dzikie mięso, wTzudy, jako te i takzws- 
nego robaka jątrzącego, potrzeba tyiko roz
winąć do dojrzenia a wtedy zagoić i wyle
czyć można tym plastrem w krótkim czasie.

G łów ny  sk ła d  d la G alicji we Lwo
wie w aptece pod „Srebrnym orłem" Z y g 
m u n ta  R u ck era . Wielki kawałek kosztu 
je 50 eot., mniejszy kosztuje 25 cnt. Opa 
kowanie 10 cnt._________________

Pasta i Syrop z  owocu arabskiego
zw anego Nafe, p. Delangrenier.

50 lekarzy szpitalow paryzkicb, profe
sorów fakultetu medycznego, poświadczyło 
skuteczność i wyższość tego lekarstwa nad 
wszelkie inne do wyleczenia katarów , 
k rypy , napalen ia  g ard ła  i p ie rsi.
Racoatout Arabskie p. Delangrenier.

Środek teu potwierdzony przez paryz- 
ką akademię medyczną, leczy słabości żo
łądka i kiszek, przyspiesza powrót do zdro
wia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, za 
bezpiecza od gorączki tyfoidalnej i chorób 
epidemicznych. 1010 20—24

W P sryżu przy ulicy Richelieu, 26; we 
LWOWIE w aptece p. P io tra  M ibolastn .

PASTYLKI PIERSIOWE
re soki głowiastej sałaty i laurowych liści 

P p . G rlm anlł et Cie w  P a ry ż u .
Są to wyborne cukierki. Wożone zdwóeh 

substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających skn 
teesnie k a s z l e ,  r o z j ą t r z e n i e  w p i e r 
s i a c h ,  k a t a r y  u p o r c z y w e .  — Cukier
ki te  łącznie z Syropem nadfosforanu wa
pna używają się dla uśmierzenia m o c n e -  
g o k a s z l u  ( p o ł ą c z o n e g o  z o d p l u -  
w a n i e m  i k o k l u s z e m ) .  1015 17 — 32 

Dostać można; we L w o w i e  w apte- 
kaeb pp. P io tra  M ikolascha, B e rlin em  i 
Hakera; w Krakowie w aptekach pp. B ru 
nona Mictyriskiego i Redyka; w Brodach w a- 
ptece p. Frantota; w Rzeszowie w aptece p, 
Ssatttcra, we Wiedniu w składzie matsrja- 
łów aptecznych Raabe i R6der; w Pradze w 
składach materjałów aptecznych pana Fr. 
V K e t e » k y .

t y lk o PROMESY
n a  I.osy  a r o k u  1 8 6 1 . C ią g n ien ie  1. un aria  1 8 6 6 .

Dostać można w e L w ow ie w  handlu ____
w  ■ «  w  ■ »  m e r  m ł ł  j l . m  ■ ■  h b c t  i m  a .

1431 1 -1

1437 1—6

GIPSU NAWOZOWEGO
jśk  najdokładniej mielonego, z p ie rw sze j 
fab ryk i lw o w sk ie j J. F ranza , utrzymuje 
się stale przy młynie parowym w Opulsku, 
po cenie 1 złr. 10 c. za 1 cetnar wagi wied.

W księgarni J .  K . ż .upansk ieC JG  wy
szły następujące książki i są do nabycia we 

wszystkich księgarniach:
1) O brazy  C zerw onej R u s i, przez Wł.

Zawadzkiego, z rycinami J. K o s s a 
ka  in 4to, 3 tsl.

2) P am ię tn ik i p an a  K am erto n a , przez
L, P. 3 tomy, 2% tai,

3) R ys h is to ry c zn y  k am p an ii r. 1809,
prowadzonej wkaię?.t*ie Warszawskiem 
pod dowództwem księcia Józefa Ponia
towskiego, 2 tai. * 1405 2—8

4) Ż ycie S tan . Ja b ło n o w sk ieg o , w ielkie
go hetmana koronnego 4 tomiki, 3 tal.

5) D ziadunio  przez B o l e s ł a w i t ę ,  2 tal.

E X T R A I T d -YL‘ANG? 9

do c h a s tk i do nosa. 
R ItiA U D  *  Cle w  P a r y ż u  45. 

ru e  de R iehelleu.
Obydwie le perlumy, któreśmy wprowadzili do 

Europy, gdzie tak szybko znalazły zwolenników, u- 
zyskane 93 z esencji rośliny CJnOna a do rat is- 
sima, którą na wyspacb Filipińskich destylować 
każemy. Woń tej rośliny jest nadzwyczajnej, dotąd 
nieznanej delikatności, i przewyższa znacznie per- 
fnmy, Eztratts de i olette itd

Kto chce dostać te perfumy czyste i z pierwszej 
ręki, ten niechaj pobiera tylko wyroby naszego domu

G ŁÓ W N Y  SK ŁA D  dla W iedn ia  
i dla całe j A u str jac k ie j m ouareh ii do 
sp rze d aż y  en gros U p, 1047 7 — 15
J K .  .  ■  $ £  ■ > .  J K j p e b G .

W i e n  Wolizeile Nr. 1 —3.
Można także dostać wa LWOWIE 

w handlach panów U. SC H W A H O A ; 
S teifa  S y n ó w , i B erlin em  ; w K r a  
R o w i e  F.  B. H anna. w B r o d a c h  
W. 8. F ra n zo sa , w T a r n o p o l u  dr. 
B uehelin.

S w i e i o  z n iż o n y  Ł t

7 — 
u

1< 67 27 100

s k ł a d u  fa b ry czn eg o , 
o p t y c z n y c h  w y r o b ó w  

J. FEIGLSTOCK
rzedtem leahSfsr & Fełglstack w Wiedniu, 

Y erl& nęerte K & rntorrstrA 8se Nr. 51.
Tis-a-yis dem neuen Opernhause.

1 okulary w stal lub róg oprawne z najlepszemi pe- 
riskopicznemi szkłami, wypukłe lub wklęsłe złr. 1.20 

i o k u 1 a ry zwane 111 v i s i b 1 e . . . . , złr. 2.50
1 okulary z ł o t e ...................................... złr- G.—
1 okulary złote bez op raw y ................złr- 4.50
1 ok ulary s r ebrne  ..................... złr. 3.50
1 l oruelka rogowa . . • . . . złr. 1 —
1 lornetka ązyldkretow a - . . . . .  złr- 4.
1 ćwik i er (Pinte-iiez) w kauczukowej oprawie złr- 1 — 
1 detto „ w szyldkretowej „ złr. 3.—
1 detto „ w stalowej „ złr, 1.50
1 detto Iny isib le ................................... złr. 3.
1 detto w srebro oprawny.................... zlr*. 3.50
I detto w złoto oprawny ......................słr lfi.~
d e r 1 pektywy t eat r  a 111 e, acliroinatyczne 

czariio-lakierowane od złr. 
detto w oprawce skórzanej ed zlr.
detto w opraw, z kości słoń. oił zlr. 12.

D t loMidy najlepszego gatnnku . zlr. 1
Pers pektywy polowe i ar tyl eryj  skiepo zlr. 24. — i 28 .- 
mikroskopy,  lupy, rajscajgi ,  pły; 11 o m i • r z o, 

t ermomet ry,  bar omet r y Ud. itd 
po napiiitrych cenach.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się natych
miast za pobraniem pocztowemu a nieodpowiednie przed
mioty bywają wymieniane na inne-

Ekstrakt mięsny Liebiga
( E i t r a c t u n i  c a r n is  L ieb lg )

Wyrób towarzystwa w Ameryce południ wa 
Liebig’s Extract of Meat Company, 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem  
wzmacniającym dla słabych, oslabio-
uycb  rek o n w a lesc en tó w  i w iekow ych .
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte w szystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł św ieży  
transport w paszkach kamiennych po 
'/•» Va i '/» f an ta  d °  a p t e k i  p o d  
„ G w ia z d ą "  1091 14 -7

Piotra Mikolascha we Lwowie.

FOSFORAN ZGLAZA
p. L e p . a s  d o k t o r a  u m i e j ę t n o ś ć :

Połączenie w stanie ciekłym p erwiu- 
stków, wyrabiających krew i kości, łatwość 
z jaką ten środek daje się upodobnić przez 
najdelikatniejszy żołądek,*wreszcie nazwi
sko zaszczytnie znane w dziedzinie umieję
tności samego wynalazoy, oto śą zalety, 
które zjednały temu preparatowi uznanie w 
całym świecie. Fosforan żelaza przywraca 
apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żołądka• 
u najskuteczniejszym jest dla kobiet cierpiących na 
białe upławy (blennorhóe), a szczególniej za
dziwiające sprawia skutki, kiedy idzie o 
rozwinięcie ciałotworu miodych panienek, 
cierpiących na bladaczkę.

Fosforan żelaza przywraca siły wyni
szczonym i używa się po krwotokach, przy 
powrocie do zdrowia, po cifżkich słabościach, 
osobom wątłym, ds.eciotn i starcom, albowiem 
jest to środek przedewszystkiem toniczny i 
pokrzepiający, . 1018 8 -1 6

Dostać można we L w o w i e w apte
kach pp- P io łra  M ikolascha, B erlinera  i 
K ukera; W Krakowie w aptekach pp. Bru
nona Micsyńskiego i Redyka-, » Brodach w a- 
ptece p. Fiansosa; we Wiednin w składach 
materjałów aptecznych pp. Raabe i Róder, 
w Pradze n p. Fr. VieteEky.

C  J  L . , w manipulacji biegły 
r l C e n V L O l  zaraz umieszczę-f c A J łU U fH  nic przy urzędzie poczto
wym w D ukli. 1414 2—

Poszukuje się

POMOCNIKA
biegłego w sprzedaży towarów
b ła w a tn y c h .  1367 3 - 3

F ry d ry k  Schubułh
« e Lv. owie.

Pierwszy i największy
S i l a L S z A l ł
w ie d e ń s k ic h  i p a r y z k ic h

f o r t e p i a n ó w
J A N A  B A L K A
we wlasoym domu podl. 21/ ,  're Lwowie. 

Mając od lat wielu stosunki z pierwszy
mi fabrykantami we Wiedniu i Paryżu, i 
przez wielką ilość in trumentów. które co 
roku od nich sprowadzam, jestem w stanie 
po cenach jak w żadnym innym składzie 
takowe sprzedawać. Ponieważ instrumen
tu te z fabryk przez wiele lat wypióbowa- 
nych otrzymuję, mogę za nie pod każdym 
względem ręczyć, i kupującemu pisemną 
gwarancję za każde główne uszkodzenie 
na p ięć  la t  udzielam. Wszystkie te in
strumentu, zacząwszy od wiedeńskich Strei- 
chera, Stelzbammcra i Schweighofcra, pa- 
ryzkieb Herza, Blanchet et fil*, Harmonium 
z najsławniejszej fabryki Schiedmayera, ja 
ko też samogrającą szafę, która :óżne k a 
wałki z oper wygrywa, sprzedaję niżej ce
ny fabrycznej o 10 p rocen t. 1106 ‘21—24 

Wszelkie zamówienia z prowiucji pod 
gwarancją i natychmiast się wjkonnja.

|0wozarnia Sędziszowska.j
Założenie Cukrowami i spowo

dowana tem zmiana gospodarstwa, 
nastręcza sposobność nabycia O- 
wczarni Sędziszowskiej. Takowa 
jest rasy N egietti, czyste j k rw i. 
na Wystawie Wiedeńskiej zaszczy
tnie wyszczególnion u na wszystkich 
Wystawach k-njowych medalami 
obdarzona, za o p a tru ją c a  ba ran a- 
mi wielką część najszlachetniej 
szych Owczarń w kraju i ulezw y- 
k tem  bogactw em  w ełny  odzna
czająca się. W razie, gdyby kilku 
uczestników w kopnie tej Owczar
ni udział wziąść chciało, najłatwiej- 
by było takową podzielić Da czę
ści równej wartości, gdyż każda 
z tychże sztnka jest przez sortjera 
klasyfikowaną. 1317 5—6

Wszelkich potrzebnych objaśnień 
udzieli Zarząd gospodarczy w S ę
dziszow ie.

,‘T g  r a ć X T X 7 I  sryp?- katary, za-
I k 1 1  Jw d m  1  P 1̂ 61116 f d e r s i  u s t ę -  

j iu ja  p r z e d  u ż y c i e m

PASTY p. BLAYN t  PACZKÓW  SOSNY
M O R S K IK J ,

w Paryżu w aptece p. BLAYN. ulica du 
Marchć Saint Honorć, 7; we Lwowie w a- 
ptece p. P io tra  M lkolasclia- 1008 21—32

„ADAMANTINa "
Essencja płynu do ust 

d en ty s ty  Eudw ikfl H eksch  w  W iedniu .
Cena j-dnego wielciego flakonu 1 złr.

C es -  k r ó l .  a u s t r . ' i k. węg. wył. up-

Jako też bole zębów w okamgnieniu 
uśmierzające

Preparaty Aiuortynowe.
Cena jednege pndełka I złr. w. n.
Adamantyna jest najnowszym i najlep

szym środkiem dla konserwacji zębów  i 
b lon  ś lu zo w y ch  w ustach, tudzież do u- 
sunięcia oddechu cuchnącego. Amortyna 
zaś jest wypróbowanym i najpewniejszym 
środkiem, by nawet n a jw ięk szy  ból zę
bów  usnnąć w jak najkrótszym czasie na 
zawszr.

Oba preparaty są najlepszym wynalaz
kiem w dziedzinie dentystyki, i w k r ó t k i m  
czasie doskonałością swoją zyskały sobie 
wielką słynrość. 1275 5—7

Nabyć ich można u dentysty L udw ika 
H eksch w Wiedniu, Kohlmsrkt Nr. 24 za 
przesłaniem nsleżytości i 10 ct. za opakowa
nie.

Główny skład »e Lwowie w aptece 
Z ygm nn ta  R uekera- . .

Biorący r o z p r z e d a ż  drobiazgową otrzy
mują korzystne ceny en srosj _______

W i a d o m o ś ć  d l a  l e f c a r s y .

SYROP D ra F0RGET
używa się z najpomy
ślniejszym skutkiem 
przeciw kasz lom  u-

 ___________ Po rc*yw yin . k a ta
roni , k o k lu sz o w i, n erw o w ej iry tacji 
u aezy ó  p lucow yeli I w sze lk im  c ie rp ie 
niom  p ie rsiow ym . Lekarze paryzej' za-

ne. 36; w Krakowie u Hrunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materiałów ap
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte
ce P io tra  M iliolM clia-

Cena flaszki 1 złr. 80 ont., z opakowa
niem 2 złr. w. a. 1145 8 - 7

1413 w  W y s o c k a  2 - 6
ogier gniady pełnej£krwi an ielskiej

A M L F O I I I D
po Talfoutd od Provost-Mare, 

stanowić będzie klacze za opłatą 20 złr i
5* złr. w. a. na stajnię.

Bliższych wia iomości udzieli k niuszy 
P. LoveII w Wygncku. poczta Radympo.

% ł e

marynowane
w  t o e c z u l l t a c ł i  

po 5 0  s z tu k  
O  M m a*.

wj-syła za zaliczką 
H A N D E L 1363 3—3

K a ro la  B a łła b a n a .

wodniejszycb i doskonałych nowych nasion  
w arzyw nyeb . ro ln iczy eh  I k w ia to w y ch , 
w ysad k o w , k rzew ó w  ow oeow ych  'i  o- 
zdobnych , róż, georg iń  i t. p . ' zJośony 
jest do łaskawego, bezpłatnego odbioru u 
p. K aro la  S chubu tha w e L w ow ie, który 
też wszelkie łaskawe zlecenia przekazuje 
nam, a naszein szczególniejszej staraniem 
będzie uskuteczuiać je jak najrychlej.

Erfurt w stycznin 1869. 1311 3—3
C. P la tz  i  S yn

dostawcy nadworni J .  k. Moś i 
króla praskiego.

O r ło w s k a  B a r b a r a
zawiadamia, iż po zgonie męża swojego, 

Michała Orłowskiego, utrzymuje dalej

PRACOW NIĘ i S K LEP  FR Y ZJER S K I
4—6 p rz y  u licy  K rak o w sk ie j

naprzeciwko traktjerni p. Gótza, 
upraszając znane z pizycbylnośei dla nie
boszczyka osoby o łaskawe względy, dłnga 
bowiem słabość i śmierć męża pogrążyły ją  
wraz z dzieckiem w bardzo przykre położenie

Świeży Iransport
|Sztokfi8za, Wyziny, wszy

stkich gatuuków Marynat
i w sze lk ich  g a tu n k ó w  se ró w

nadszedł do handlu

J .  F . K LEINA WDOWY
11401 we Lwowie. 2—4 |

Poleca s :ę takowe po najtańszych
r e n a c h .

K ancelarja
adwokata

Dr. Piotra Hrysfkiewici
w domu p. Bałutuwskiego pod 1. 2 
p rzy  ulicy Nowej na II. piątrze n 
re d a k e ią  Gazety Narodotoej. 1S53 6

1869. YiMtt.Yl 1869.
w  znanej dobrej jakości,

warzywne, pastewne, polne i kwiatowe, nadeszły do handlu

J. F. KLEINA Wdowy
pod „Niebieską Grwiazdą“ we Lwowie pod I. 232 m. 

W s z y s t k i e  ę a t u n k l  s ą  ś w ie ż e ,  tu k  ze za  z d o ln o ść  
k i e łk o w a n ia  r ę c z y ć  m o ż n a .

Oraz poleca tenże handel wszystkie towary kolonialne, herbatę , owoce, 
rum, likiery i wina w najlepszych gatunkach po jak najnmiarkowariszych cenach. 

Cenniki na żądanie.
Na prowincję towary wyselaią się za zaliczką pocztową. 1433 1—4

Briider Franki in Prag,
empfebleti sich zum Bozuge von

uchten Magdolmrger and yuedlinburger Zucker- and 
Fatterrilbeii-Sameii, rothua (Brabanler und steieri- 
schen), weisson Kleesaraon, Melilołenklee, Iranz Lu- 
zerue, Timothee, Peruauer and Higaer Kron-Sae-Letn- sameti, amerikan. Pferdezahn-Mais. Kukurutz, kupi- 
nen, Wicken, Huchwelzen, Kaparsetlf, ftaigriisern, 
Honiggras, Wieufuehsscliwanz, (leratochlea australi*. 
\cker- und łiiesen-Sporgel. Seradella, chines. Oelrel- 
Lig, eagl. Taruipssamcii. Kloe- and Iiras-,>li6cbungdn, 

libcrhaupt von alfen Arten
Klee-, Gras-, Fntterpflanzen-, Runkelriiheii-, 

Oelconomie- und Gemuse-Samen,
a lle r  lo rs tw irth n eh aftlieh en  Sam cu,

iiisbesodileie Kiefern-, Fichlen- und l-erchensamen. 
sowie Setzlingeii y o i i  I-aab- and Nadelhołzern, 

ferner von
Hortland-Cemeiif, Stelnkohlen-Theer, bele. Wageafeti, 
Hraupech, Ficłitenpech, Futterwickon, naps-Kuchen.

etterf tiiren Ąuftrage auf rtic rorzugllcb bewShrten, i r> 
bis 35l«rhes Krtragniss lielernden 

1808 P ro b s te ie r  
S aa tg e is ti oud S aa tuafer.

in plombirten tlriginalsarken von circa *2t/a MeUen,
eagliscli. 8uatgetreide,

(Gerate, Hafer, Winter- und Sommerweizen)
in śacken a ungeTahr •_>«/« 11. osi Metzen,

franztłs. isooiiiaerweizen
in SiCken a 181) 1’lunrt. 

und andere bewdhrte, Saatgetrmde, 
wolcln- mit II II) AngaUe per 1 Sark yersehun sind. 1011 
Kelir an: sowie m l einer Angabe von II. 5 pr Cent er 
wrseliene AultriiKe auf eehte Origiusl- engf. amerik 

ITe.tligenaladler und andere
Saat-Kartoffeln,

im Frilbjahro hei froslfreiem Weller,
N e n s e e l a n d e r  S o m m e r r a p s ,

slels innerhalli II Tagen 
Besorgen auch in lSndische S a a tg e tre id e ,

kauTen juderzeil Klee und jeden anderen Sameo - Kclnheil mid Koindah1gkeil garanlirt
, . l ie',T,l‘ ais Besitzar der Generalagentur und ftepul fur die „str -ungar Mo,.arenie nnior iiaranlie derl.eballa und toni role einer lobl. agrieullurehonnscbeii alation Hrag:

Kali & Magiiesiadungpr&parate 1318 3—9
aus der kiinigl- Prouss Patent-Kalilabrik Dr A. Frank, SUasiurt,

B a c k e r g u a n o  & A m i n o n i a k s u p e r p h o s p l i a t e
aus dur Superpbospbatrabrik Koethen und Sehippan, Freiberp.

K li o c h e u in e h I e & S u p e r p h o s p h a t e
aus der chemischen Fabrik \dlerhutfv Gebrfłder Clauss.

Same
aufgesch lossene in  & R o h - P e r u - G u a n o .  Duiigergip.s.

e/)- und D iiugej ra i iłotre sow io  B e r ich te  g ra tis  nnd fran co.

N&kfadem M. Leitffebera w Poznaniu.
N ajtańsze  czasopism o polskie

tygodn ik  ilud łrow nn; b e le try s ty c zn y
PrenumeistA kw*rt»ln» 1 * łr-15 cnt., naprówincji i z,‘r. 4) 
1380 miesięcznych 35 ct.. ns prowincji 40 ct.

Prenumeratę przyjmuję wszystkie księgarnie : 
m Łicow ie księgarn ia

cn t., w ze ssytac 
4—

zvr Ltwuwte K sięgarnia

GUCRYNOWICZA i SCHMIOTA
przy pl-icu ś v. Ducha 1. 43.

B i __________________
HEKBATA i HUM

c C

3
L d
o

H a n d e l

NASION i ROŚLIN
JULIUSZA A U .M A

w e L w o w ie  p r z y  p la c u  M arji tck im  p o d  I. 361

(przedtem K. N eum anna)
poleca się Szanow nym  obywatelom  jako na jlepsze  ź ródło  
do nabycia  zupe łn ie  św ieżego i zd row ego  nasienia.

Zamówienia uskuteczniają się jak  najlepiej i naj
prędzej.

Katalogi udzielają się bezpłatnie. 1322 6—15
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Po cenach fabrycznych,
LIKWORY KRAJOWE i ZAGRANICZiYE.
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